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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poxnaniu marek 4, na wisy- 
stkich pocztach c-sajstwa niemieckiego i 
w Anstryi marek 6 (»ob. Zeitungs Preis
liste p. 1890 8eite 297. Abth. U. q. Nr. 47.» 
w mnycu krajach: cena poiuanska t ¿o

lącieniem przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 tenygów od drobnego siedmlo- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 ten. 
od wiersza. — Przekład na jęiyk polski 

bezpłatnie.

Wtorek, 29 lipca 1890.
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Poznań, 28 lipca. nie posiada. Zazdrość, namiętność, nie
słychana żądza panowania i dorobienia 
się w łatwy sposób majątku, obok zu
pełnego niemal braku poczucia obowiązków 
obywatelskich, oto główne cechy chara
kteru ludności tój. Cóż więc dziwnego, 
iż na tak żyznym gruncie wyrasta mnó
stwo białych, czarnych, szarych, czerwo
nych i żółtych pasożytów, którzy wyzy
skując namiętności zwierzęce i polityczny 
indyferentyzm ciemnego różnobarwnego 
tłumu, nie wahają się poświęcić dla spełnie
nia marzeń swych dobra kraju. Każdy 
z nich przypisuje sobie na podstawie nadto 
liberalnój konstytucji równe prawo do 
najwyższych w kraju stanowisk, a w 
walce o stanowiska te zwycięża nie ten, 
po czyjój stronie potrzebne uzdolnienie i 
największe zasługi, lecz teu, kto umie 
najlepiój wyzyskać na swą korzyść cie
mnotę i namiętności tłumów.

Nieraz też występowało do walki o 
krzesło prezydyalne trzech, czterech lub 
więcój pretendentów równocześuie, a 
wywołana przez to wojna domowa 
trwała lata całe. Wojska pretendentów 
tych składają się w części z karyerowi- 
czów, którzy po zwycięztwie przywódzcy 
swego spodziewają się uzyskać donośne 
posady, lub też z motłochu ulicznego, 
który w krajach południowo-amerykań
skich liczy się na tysiące, a który zwabia 
pod sztandary pretendentów nadzieja ra
bunku i obłowienia się kosztem klas za
możniejszych.

Pretendent, który w teu sposób uzyska 
najwyższą w kraju władzę, rządzi zwykle 
po dyktatorsku, nie troszcząc się wcale 
o sejm i konstytucyą. Władzę swą 
opiera na utworzonóm z motłochu uli
cznego wojsku i na biurokracyi, składa- 
jącój się z zwolenników jego. Cała ta 
szajka rządząca wyzyskuje kraj w naj
bezczelniejszy sposób, i zagarnia do kie
szeni swych miliony z dochodów państwo
wych, dopóki nowa rewolucya gospodarce 
ich nie położy końca. Widząc, iż dłużój już 
na stanowisku swem utrzymać się nie 
zdołają, wynoszą się tego rodzaju dykta
torzy zwykle za granicę, gdzie poprzednio 
już w pewnych bankach ulokowali skra
dzione państwu kapitały i wiodą żywot 
swobodny albo też starają się w stóso- 
wnój chwili za pomocą pozostawionych 
w kraju zwolenników wywołać nową re
wolucją przeciwko następcy swemu. 
Prezydent uczciwy, przestrzegający kon- 
stytucyi i troskliwy li tylko o dobro 
kraju, jest w Ameryce środkowój i po
łudniowej niesłychaną rzadkością. 7isy- 
kle też panuje nie długo i pada ofiarą 
rewolucyi wywołanój przez biurokracyą, 
dla którój uczciwy prezydent jest niewy
godnym. Takie stósunki panują niemal 
we wszystkich południowo i środkowo
amerykańskich republikach i hamują 
wszelki rozwój tych z natury niezmiernie 
bogatych i szczęśliwie położonych krajów.

Obecnie szaleje furya rewolucyjna 
w republice argentyńskiój i w Ameryce 
środkowój. Republiką argentyńską rzą
dził dotąd prezydent jenerał Celman. 
Rządy jego, a zwłaszcza ostatnie ekspe- 
rymenta na polu finansowóm, wywołały 
widocznie w kraju a zwłaszcza w stolicy 
Buenos - Ayres wielkie niezadowolenie, 
które wreszcie przemieniło się w otwartą 
rewolueyą. Rewolucya ta przybrała tóm 
groźniejszy charakter, ponieważ większa 
część wojska załogującego w Buenos- 
Ayres i w okolicy przeszła do obozu re
wolucjonistów. Zrewoltowane wojsko 
opanowało po krwawój walce z wojskiem 
rządowóm cale miasto, wskutek czego je
nerał Celman, który jeszcze przed kilku 
dniami zaręczał z emfazą, że jest pa
nem sytnacyi, schronić się musiał do 
Rosario a następnie do Cordoby. Ztam
tąd ogłosi! w całój republice stan oblęże
nia i powołał pod broń milicyą krajową. 
Walka będzie więc prawdopodobnie za
ciętą. W Buenos-Ayres panuje podobno 
zupełna anarchia. Rewolucyoniści ogło
sili prezydentem niejakiegoś Arema a mi
nistrem [finansów Romera. — W wal
kach ulicznych zginęło także mnóstwo 
osób, ruch handlowy ustał zupełnie, bo 
wszyscy kupcy i bankierzy pozamykali 
z obawy przed rabunkiem swe sklepy 
i wynoszą się chyłkiem z miasta.

Nie lepiój dzieje się w San Salwador 
w Ameryce środkowój. Tam opano
wał władzę niedawno temu, także przez 
rewolueyą, niejakiś jenerał Ezeta. Prze
ciwko niemu wybuchł?, kontrrewolucya, 
która udała się po pomoc do rządu są- 
siedniój republiki Guatemali. Rząd Gua- 
temali zawarł przymierze z rządami re
publik Costariea i Honduras i wezwał 
jenerała Ezeta, aby złożył nieprawnie

Furya rewolucyjna.
Argentynia, Chili, San Salvador i 

Guatemala, cztery piękne i przez naturę 
bogato uposażoue kraje południowej i 
Środkowój Ameryki są dzisiaj znów wi
downią wojen domowych i zaburzeń so- 
cyalnycb. Codziennie nieomal donoszą 
ztamtąd telegramy o odkrytych spiskach 
i starciach krwawych, a ponieważ każda 
prawie depesza brzmi inaczój i odmiennie 
rzecz całą przedstawia, więc nie można 
na razie z tego chaosu różnych wiado
mości powziąć dokładuego wyobrażenia o 
właściwym stanie rzeczy. To jedno zdaje 
się być pewuóm, że furya rewolucyjna 
opanowała znów ludy południowo-amery
kańskie i że szaleje już w najlepsze. 
Kto zna chociaż pobieżuie dzieje licznych 
republik południowo- i środkowo-ainery- 
kańskich, nie wyjmując Meksyku, teu wie 
dobrze, iż spiski i rewolucye są tam rze 
flęł najzwyklejszą, powtarzającą się co 
najmnićj co lat kilka. Rzadko też wy
darza się chwila, w którójby w całój 
środkowój i południowój Ameryce pano
wał spokój i porządek. Jeżeli zaś chwila 
taka rzeczywiście się wydarzy, to trwa 
niedługo. Zaraz bowiem nie w jeduóra, 
to w drugióm państwie zły duch jaki 
wzniesie sztandar rewolucyjny, i wnet na 
całój linii wre walka bratobójcza i pły
nie krew bratnia, o ile naturalnie przy 
tak mieszanój ludności o krwi bratniój 
mowa być może. Bezustanne te wojny 
domowe niszczą dobrobyt rzeczonych kra
jów i uniemożliwiają zdrowy ich rozwój 
na polu kultury i postępu.

Przyczyną smutnych tych nad wyraz 
wszelki stosunków jest w pierwszój linii 
różnorodność mieszkańców południowój i. 
środkowój Ameryki, a następnie spaczony 
ich charakter. Przez trzysta lat blizko pozo
stawały kraje te pod panowaniem Hi
szpanów, którzy zburzywszy państwa Azte
ków i Inkasów przez trzy wieki prawie 
wyzyskiwali je systematycznie uciskając 
nie tylko ludność tubylczą, lecz późniój 
nawet i zrodzonych na ziemi amerykań- 
skiój potomków osadników hiszpańskich, 
tak zwanych Kreolów. Ucisk ten dopro
wadził w końcu do ogólnego powstania, 
które trwało długie lata i skończyło się 
wypędzeniem Hiszpanów z stałego lądu 
południowo-amerykańskiego. Dawne pro- 
wincye hiszpańskie zamieniły się wtedy 
w republiki, które z czasem utraciły zu
pełnie wszelką z sobą łączność. Uciskani 
przez wieki całe mieszkańcy, zapragnęli 
jak najszerszój wolności i nadali republi
kom swym konstytucye na wzór konsty- 
tucyi Stanów Zjednoczonych, nie uwzglę
dniając różnicy, jaka pod wielu względa
mi istniała pomiędzy wielką republiką 
północy a jój południowo-amerykańskiemi 
siostrzycami.

Ludność Stanów Zjednoczonych skła
dała się już wtedy w ogromnój swój więk
szości z politycznie dojrzałych, zimnych i 
rozważnych Anglosasów, którzy wolność 
swą cenić i uszanować umieli. Inaczej 
przedstawiała się i przedstawia dziś je
szcze ludność państw środkowo i połu
dniowo amerykańskich. Europejczycy sta
nowią we większój części państw tych 
zaledwie dziesiątą część mieszkańców, 
mimo to uważają siebie za ludność panu
jącą. Ogromna większość mieszkańców 
składa się z resztek ludności tubylczój, 
importowanych za czasów niewolnictwa 
murzynów i mieszańców najrozmaitszych 
odcieni. Mieszańcy ci odziedziczyli po 
ojcach swych wszelkie ich wady, a za
tracili zalety, i stali się w przeważnój 
swój liczbie motlochem, zdolnym do wszy
stkiego złego. Czysta ludność tubylcza 
zaś, tak zwani Indyanie, popadła w sku
tek wiekowój strasznój niewoli i moralnój 
i fizycznój nędzy w apatyą, z którój bu
dzi się tylko wtedy, gdy ktoś poruszy 
zręcznie zwierzęce jój namiętności i in- 
stynkta. To samo powiedzieć można o 
potomkach dawnych niewolników murzyń
skich. Ale jak wszędzie, tak i między 
tą tak różnobarwną ludnością wyrastają 
Udnostki, które w poczuciu swój wolno
ści i równouprawnienia, a powodowani 
tradycyjną nienawiścią do białych potom
ków dawnych panów kraju, pragną im 
wydrzeć z ręki ster rządów i pozbawić 
ich wpływu decydującego na losy kraju.

Wszelkie zakusy odnośne napotykałyby 
w obec indyferentyzmu ludności niższej 
na większe przeszkody, gdyby ludność 
biała, posiadała obok majątku i inteli- 
gencyi jakiekolwiek chociaż cnoty re
publikańskie. Ale tych właśnie ludność 
biała południowój Ameryki wcale a wcale

opanowaną władzę. Równocześnie wy
słał przeciwko niemu wojsko. Tymcza
sem wojsko to zostało przez armią jeue- 
rała Ezeta pobite i... przeszło w znaczuój 
części na stronę zwycięzcy. W całój Guate- 
mali wybuchła rewolucya przeciwko obe
cnemu prezydentowi Barilla, z czego ko
rzystając, wkroczył jenerał Ezeta już po
dobno do Guatemali i maszeruje wprost 
ku stolicy. Tak mniój więcój przedstawia 
się położeuie rzeczy według ii.deszłych 
ztamtąd telegramów.

Najlepiój z wszystkich republik połu
dniowo-amerykańskich rządziła się dotąi 
rzeczpospolita chilijska, która też wsku
tek tego rozwijała się nadzwyczajnie po
myślnie. Ale i tam psuć się coś zaczy
na. W ostatnich dniach bowiem otrzy
mały dzienniki europejskie ztamtąd liczne 
telegramy, douoszące o wybuchu gro
źnych rozruchów socyalnych, rabunkach 
ulicznych, i o walkach robotników z woj
skiem. Ile w telegramach tych jest 
prawdy, trudno ua razie skonstatować, bez
podstawne prawdopodobnie nie są. W ka
żdym razie należy odczekać wieści zau- 
tentycznych źródeł.

Smutne stósunki w państwach połu- 
dniowo-amerykańskiah powinny przekonać 
wszystkich zwolenników republikańskiego 
ustroju państw, iż ustrój taki bynajmniój 
nie zapewnia ludom szczęścia i pokoju, 
przeciwnie, naraża ich na wojny domowe 
i bezustanne zawikłania. Nie ulega też 
żadnój wątpliwości, że i Brazylia, która 
pod rządami cesarza cieszyła się spoko
jem, porządkiem i wewnętrznym rozwo
jem, nie Juniknie losu, jaki prześladuje 
bezustannie wszystkie jój sąsiadki.
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Koburg, 27 lipca. Książę Ferdy
nand wyjeżdża dzisiaj w południ? wraz 
z matką swą, księżną Klementyną, do 
Monachium.

Pary», 27 lipca. Izba deputowanych 
przyjęła 284 głosami przeciwko 227 usta
wę dotyczącą cła od cukru. Główny pa
ragraf uprawnia władze celne do pobie
rania taksy dodatkowój w wysokości 
7 franków, którój prawomocność kończy 
się z dniem 31 sierpnia r. b., jeszcze 
przez dalsze dwa lata. — Poseł rosyjski 
baron Mohrenheim bawił wczoraj w Cher- 
burgu, gdzie był obecnym przy wjeździe 
francuzkiój floty do portu tamtejszego. — 
Nowo zamianowany ambasador hiszpań
ski, książę Mandas, wręczył wczoraj po 
południu prezydentowi Carnotowi swe listy 
uwierzytelniające.

Londyn, 27 lipca. Zapowiedziane 
na sobotę zebranie delegatów związku 
żeglarzy i właścicieli okrętów nie odbyło 
się, ponieważ duńscy żeglarze oświad
czyli, iż są z położenia swego zupełnie 
zadowoleni i że pośrednictwa angielskich 
żeglarzy nie potrzebują.

Dover, 21 lipca. Większa część ma
szynistów, palaczy i urzędników na pa
rowcach utrzymujących komunikacyą z lą
dem stałym wypowiedziała posłuszeństwo, 
żądając podwyższenia płacy dziennój, 
i to w chwili, gdy parowiec kursujący 
pomiędzy Dover a Calais miał wypłynąć 
z portu. Nie otrzymawszy podwyższenia, 
opuścili wszyscy maszyniści i palacze po- 
dad i powrócili na ląd.

Bruksela, 27 lipca. W piątek pod
pisano tu ugodę, zawartą pomiędzy rzą
dem niemieckim a rządem państwa Con
go, tyczącą się wzajemnego wydawania 
zbrodniarzy i udzielania pomocy prawnój 
w sprawach karnych, dotyczących pod
danych niemieckich i poddanych państwa 
Congo.

Białogród, 27 lipca. Pogłoski, ja- 
coby rząd turecki wzbraniał są udzielić 
rządowi serbskiemu satysfakcyi w sprawie 
morderstwa popełnionego na osobie kon
sula serbskiego Marynkowicza, za bez
podstawne. Tyczące się sprawy tój ukła
dy trwają dotąd.

Carogród, 27 lipca. „Agence de 
Constantinople“ donosi co następuje: 
Kroki poczynione przez Rosya z okazyi 
zamianowania biskupów bułgarskich, nie 
polegały na wręczeniu noty, tylko jedy
nie na tóm, że Iwanow, pierwszy drago
man poselstwa rosyjskiego, podał wiel
kiemu wezyrowi treść depeszy Giersa, 
oświadczającą, że uchwalone udzielenie 
laretów biskupom bułgarskim jest wzmo
cnieniem nieuznanego rządu, co uczucia 
rosyjskie obrażać musi; przeciw temu 
musi się Rosya zastrzedz.

Ekumeniczny patryarcha prosił wczo
raj sułtana o audyencyą, którój mu od

mówiono. Pozostawił promemoria, w 
którem ponowił swoje zarzuty, a ewen
tualnie wyraził życzenie, ażeby biskupi 
bułgarscy za schizmatyków uznani zo
stali, a kler bułgarski w Macedonii od
rębne nosił odznaki.

Nowy York, 27 lipca. W stanie 
Massachusetts i sąsiednich stanach szalał 
wczoraj w kierunku z wschodu ua zachód 
orkan zwany Tornado i zniszczył blizko 
100 domów mieszkalnych; 6 osób stra
ciło przytóm życie, a 500 osóo pozostało 
bez dachu. Szkody wyrządzone obliczają 
na 110 tysięcy dulaiów.

Monachium, 28 lipca. Powóz wio
zący księcia rejenta zderzył się wczoraj 
z wagouem nynitenburgskiego tramwaju 
parowego. Zderzenie było tak silne, że 
książę rejent i adjutaut jego wypadli z 
powozu. Księciu nic się nie stało, adju
tant odniósł lekką ranę.

* Z Rzymu donoszą do „Pol. Corr.“, 
iż pełnomocnik rosyjski przy Watykanie 
pan Izwolski, który właśnie rozpoczął 
swój urlop, udał się przedewszystkiem 
na pewien czas do Engadin. Wyjazd 
Izwolskiego tłum tezą powszechnie w tym 
duchu, iż rokowania między rządem ro
syjskim a Stolicą św. zostały zerwane i 
że ponowne ich podjęcie na razie nie jest 
zamierzonem. Niema obecnie żadnego 
przedmiotu, co do którego mogłyby się 
toczyć rokowania, mające widoki poro
zumienia.

Sprawianie i walneio zesrania
wyborców miasta Poznania.

Zapowiedziany ua sobotę wieczór wiec 
wyborców poznańskich odbył się w ozna
czonym czasie. Zebranie zagaił i prze
wodniczył mu p. Franciszek Dobrowol
ski, przewodniczący w komitecie wybor
czym miasta Poznania, powoławszy na 
sekretarza p. Paczkowskiego, a na ła
wników pp. Kosmowskiego i Tafelskiego. 
Polieyą reprezentował jeden z sekretarzy 
policyjnych.

P. Dobrowolski przypomniał zebranym 
w krótkich słowach obowiązek skontro
lowania list wyborczych, w których za
pisany musi byó każdy, kto chce korzy
stać z prawa wybierania członków Rady 
miejskiój — i zachęcał, abyśmy się sta
rali jak najwięcój Polaków do Rady miej
skiój przeprowadzić, w którój dotychczas 
zasiada ich tylko czterech. Następnie 
poseł i radny miejski p. dr. Dziembowski 
w półgodzinnóm przemówieniu wyłuszczał 
zebranym istotę i warunki nowego za
bezpieczenia na starość i na przypadek 
niezdatności do pracy; pouczający wy
kład swój zakończył mówca gorącem po
leceniem wydanój w naszój Drukarni 
broszurki ks. dr. Kanteckiego p. t. „Czy
taj Robotniku, bo tu idzie o Twoją 
skórę!“, w czóm go poparli następni 
mówcy, pp. Marcin Andrzejewski i Fr. 
Dobrowolski. Broszurę tę nabywać mo
żna w mniejszych i większych ilościach 
w Drukarni naszego pisma. Szanownym 
prezesom Kółek włościańskich pozwalamy 
sobie zwrócić uwagę, że broszurka po
wyższa powinna się znajdować w ręku 
każdego włościanina.

Po wykładzie dr. Dziembowskiego 
powstała dłuższa dyskusya, w którój 
udział wzięli tak członkowie komitetu 

, ak i zebrania, i w którój poruszono 
ńlka szczegółów, pominiętych przez 
mówcę, oraz zastanawiano się nad roz- 
icznemi trudnościami, z jakiemi przepro

wadzenie ustawy będzie połączone.
Po wyczerpnięciu programu zamknął 

). redaktor Dobrowolski zebranie.
Przebieg zebrania był ożywiony, ale 

spokojny.

Wizyty pastalie i Msstwie.
Warszawa, 20 lipca.

(Pr.) W maju r. b., kiedy w Peters- 
)urgu odbywały się konsekracje Bisku
pów naszych, kiedy ich obdarzano boga- 
temi insygniami, — w gubernii siedle- 
ckiój (Podlasie) otrzymali naczelnicy po
wiatowi instrukcyą następującój treści:

Jeżeli Biskup (lubelski i podlaski, 
ts. Jaczewski) będzie objeżdżał dyecezyą, 
należy go trzymać zdała od miejsc, gdzie 
są cerkwie prawosławne (przerobione 
z unickich), przynajmniój w odległości 
piętnastu wiorst dokoła; należy nie do
puszczać żadnych przemówień poza ko
ściołem, żadnych ozdób, jak n. p. bram

i łuków ubranych zielenią i t. p. Prze
jazd ma się odbywać skromnie, bez 
parady.

Taka jest instrukcyą w gubernii sie- 
dleckiój, jak nadmieniłem, i wiem o niój 
na pewno. Wnosić ztąd trzeba, że taką 
samą otrzymali naczelnicy powiatowi w gu
berniach lubelskiój i augustowskiój, gdzie 
są rozrzucone osady dawniój unickie, 
przepisaue w r. 1875 na prawosławie.

Instrukcyą wspomuiona o tyle jest 
nową, że więcój ścieś,ia prawa biskupie.

W roku 1883 — to jest w roku za
warcia uowój ugody z R/.ymem — jene
rał Hurko Biskupowi Wuomwskiemu wy
znaczył, które parafie zwiedzać mu wolno, 
a których nie. W liczbie dozwolonych 
pomieścił te tylko, gdzie nie ma wcale 
ludności byłój unickiój. W roku 1885 
Biskupowi sejneńskiemu z‘kazał wizyty 
biskupiój w powiatach: in izowieckim i 
augustowskim. Teraz więc nie tylko te 
parafie, gdzie „byli“ uuii są zmięszani 
z łacinnikami, ale i te, które dotykają 
tamtych, chociażby nie miały wcale uni
tów, są wyjęte z pod nadzoru biskupiego, 
o ile mają nieszczęście, że leżą w pro
mieniu dwumilowym od cerkwi. Bisku
powi ukazy carskie zostawiają wolność 
wizytowania dyecezyi; lecz aby tę wol
ność uczynić fikcyjną, wydają ¡.się pota
jemnie rozkazy do gubernatorów, żeby 
wizytom przeszkadzali. Tym sposobem 
można przed światem udawać tolerancyą 
i opiekę nad katolicyzmem, i zarazem dła
wić go, żeby udusić.

Nie poddawajmy się przecież rozpaczy.
W roku 1887 p. Tchorzewskij, guber

nator lubelski, zwiedził seminaryum miej
scowe, i objeżdżał gubernią swoją. Pod
czas objazdu wizytował kościoły katoli
ckie, jak przystało na pasterza dyecezyi 
i chociaż sam prawosławny, przyrzekł 
częściój je wizytować (niż Biskup).

Miejmy więc nadzieję, że i teraz nie 
będziemy pozbawieni opieki pasterskiój. 
Gdzie nie będzie mógł pojechać Biskup, 
pojedzie gubernator w jego zastępstwie. 
Czy to nie wszystko jedno?.....

Jeżeli zaś chcecie koniecznie, aby Bi
skup zwiedzał, może p. Pobiedonoscew dać 
pozwolenie.

„ Wysokopreoswiaszczennomu“ Leoncju- 
szowi, archiepiskopowi chotmsko-warsza
wskiemu, żeby zaszczycił swoją wizytą 
kościoły łacińskie w lubelskiój ipodlaskiój 
dyecezyi.

Przecież w roku 1884 zwiedzał dye
cezyą kijowską mitropolit Płaton, a w r. 
1888 dyecezyą wileńską Aleksij, archi- 
episkop litowskij, i księża łacińscy (nie
którzy) obydwóch przyjmowali, jakby swo
ich katolickich Biskupów!... i dobrze było. 
Więc i teraz będzie tak samo. Nastąpi 
nowa „unia.“

G-łos sxxxxxiexxisi-
Do „Kreuz Ztg.“ piszą z Poznania:
W wykształconych Kolach polskich 

rozpowszechnione było dość ogólnie ocze
kiwanie, że po ustąpieniu ks. Bismarcka 
w polityce rządu względem Polaków na
stąpi pewna zmiana. Spodziewano się 
co najmniój złagodzenia w wykonywaniu 
tego lub owego antypolskiego rozporzą
dzenia. Tój nadziei dotąd też nie wy- 
rzeczono się jeszcze. Dotychczas bowiem 
tlomaczono sobie niektóre szorstkości — 
czy słusznie, czy nie, w to nie wchodzi
my — osobistą niechęcią księcia do pol
skości i do polskiój szlachty. Ta niechęć 
podpadała Polakom tem więcój, ile że łą
czyła się z szczególniejszą predylekcyą 
dla Madiarów i madiarskiego gospodar
stwa szlacheckiego, które, jak wiadomo, 
podobne jest do dawnego gospodar
stwa polskiego jak jedno jaje do drugiego.

Że więc teraz, kiedy już dawno ustą
pił książę, wrogie usposobienie przeciwko 
Polakom wystąpiło przy sposobności ich gło
sowania w sprawie projektu wojskowego 
na nowo, mianowicie w narodowo-liberal- 
nej prasie — to wywołało pomiędzy nimi 
(Polakami) wielkie rozjątrzenie. „Pół- 
żydowski, pół protestancko-vereinlerski 
narodowo-liberalny organ, jak “Nat. Ztg.“ 
nazywają polskie dzienniki, pierwszy za 
swoje zjadliwe uwagi i insynuacye otrzy
mał dzielną odprawę. Jeszcze bardziój 
atoli obrażeni są Polacy artykułem „Ham
burger Nachrichten,“ w którym się do
patrują dawnego antypolskiego programu 
ks. Bismarcka, dającego się chyba wy- 
tłomaczyó jego rusofilską polityką.

W artykule owym powiedziano, że 
z pośród wszystkich wrogich państwu ży
wiołów, Polacy żywili największą nadzieję, 
iż przez upadek Bismarcka wypłyną ną

Uczmy dzieci czytać po polsku!



wieraeh, a nawet zdobędą sobie wpływ i 
w kołach rządowych. Przez swe przy
jazne dla rządu głosowanie szukali Po
lacy — zdaniem „H. N.“ — zbliżenia. 
Należałoby już ubolewać, gdyby przez to 
uzyskali choć drobne korzyści; nader po
żałowania godną atoli byłoby rzeczą, 
gdyby sie w decydujących sferach miano 
zgodzić na opuszczenie dotychczasowych 
dróg, lub na osłabienie dotychczasoivéj 
energii.

Można sobie łatwo wystawić, jak 
przygnębiające (?) wrażenie wywrzeć mu
síala proklamacya téj wrogiéj Polakom 
polityki na dobrze usposobione koła pol
skie i jakie wywołało oburzenie w polskich 
dziennikach. To ostatnie nie ustanie tak 
prędko, nad czem z pewnością ubolewać 
należy, tém bardziéj, że tak w Prusach, 
jak w Austryi zdawało się umacniać po
jednawcze i pokojowe usposobienie po
między Niemcami a Polakami.

Tu tak samo, jak w Austryi właśnie 
przed wszystkiemi innemi obcemi narodo
wościami Polacy dokonują swego cywili
zacyjnego rozwoju w związku z uiemie- 
ckiem życiem cywilizacyjnéin i w związku 
z niemiecką nauką, podczas kiedy Ma
dziarzy i Czesi i pod tym względem hoł
dują kierunkom aż nazbyt wrogim dla 
Niemców. Żywotność polslńego „narodu,u 
który mimo przeszło stuletniego teryto- 
ryalnego rozdziału swego, bynajmniéj je
szcze nie chyli się ku upadkowi, zasłu
guje niewątpliwie na to, abyśmy go luięcój 
uwzględniali; — w najbliższym też czasie 
powrócimy do tego przedmiotu.

Tyle „Kreuz Ztgu, a raczéj jój ko
respondent z Poznania. Nie mamy po
wodu protestować przeciwko jego wywo
dom, co najwyżój moglibyśmy zaprzeczyć, 
jakoby wrażenie znanego artykułu „Hamb. 
Nachr.“, miało być „przygnębiającóm“. 
Tak źle nie było!

Szlachetna „Germania“ dodaje do téj 
korespondencyi następujące pełne znacze
nia uwagi:

Rozwiązanie kwestyi polskiéj w myśl 
obywatelskiego równouprawnienia jest 
istotnie jedną z najżywotniejszych spraw 
państwa pruskiego i warto istotnie zasta
nowić się nad nią w myśl wywodów 
„Kreuz Ztg.“ Pod względem politycznym 
złożyła frakcya polska przez swoje głoso
wanie za projektem wojskowym najwy
mowniejszy dowód, że jéj chodzi o poli
tyczną potęgę Niemiec, co przez wytło- 
maczenie intencyi głosowania w myśl for
malnego odwrócenia się od Rosyi jeszcze 
wyraźniój stwierdziła.

Niech nikt nie mówi, że polska frak
cya nie przedstawia zdania wielkiéj wię
kszości polskiego narodu i jakoby ta 
większość, jak to dopiero świeżo dowo
dziła „Klatschbase“ z nad Renu z zupeł
ną nieznajomością faktów, przejęta była 
panslawistycznemi ideami. To twierdze
nie rozwiewa się w najzupełniejszą nicość 
wobec artykułów, jakie się pojawiły 
w prasie polskiéj; dość przytoczyć poja
wiające się od czasu do czasu w „Dzien
niku Poznańskim (w „Kuryerze chyba 
także! Przyp. Red. „Kuryera“) listy 
z Podlasia, w których okrutna, bezwzglę
dna polityka Moskwy względem Polaków 
i prześladowanie Kościoła katolickiego 
w Rosyi podlega najostrzejszéj krytyce....

Jasną jest rzeczą, że dopóki trwa roz
kładowa polityka ustaw wyjątkowych 
przeciw Polakom, dopóty oni stoją z uczu
ciem urazy wobec władzy państwowój; 
z drugiéj strony także jest rzeczą nie
wątpliwą, że jeżeli im się okaże zaufa
nie, to i oni także z zaufaniem do rządu 
się zwrócą. Dawne doświadczenie uczy, 
że łagodnóm postępowaniem więcój osię- 
gnąó można, aniżeli surowością i rozpo
rządzeniami wyjątkowemi. W Wielk. 
Ks. Poznaúskiém i Prusach Zachodnich 
pomnożyła się tylko ludność polska 
pod naciskiem całego aparatu ustaw wy
jątkowych a usiłowania narodowo-polskie,

Znany pastor Stoecker wystąpił w 
jednym z ostatnich numerów pisma 
swego „Reichsbote“ z ciekawemi „rewe- 
acyami“, tyczącemi się wojny roku 1866 

i roku 1870. Otóż pan Stoecker twier
dzi że wojny te nie były wojnami poli- 
tycznemi, lecz wojnami religijnemi, woj
nami protestantyzmu niemieckiego z nie
mieckim i francuzkim katolicyzmem, woj
nami „protestantyzmu z Rzymem!1* Woj
ny rzeczone miały, zdaniem pastora 
Stoeckera li tylko na celu złamauie he
gemonii katolików w Niemczech i w Eu
ropie. Dalój twierdzi pan Stoecker,j że 
w walkach tych walczyli obok prostan- 
tów także katolicy niemieccy, by skruszyć 
„zarozumiałość“ Watykanu i jego zbytnią 
potęgę, i że wszystko byłoby się udało 
jaknajlepiój, gdyby nie nieszczęsna walka 
kulturna, która katolików niemieckich 
popchnęła znów w objęcia Rzymu. Gdyby 
nie walka kulturna, dawno już byłoby 
nastąpiło zupełne zbratanie (!) się katoli
ków niemieckich z protestantami, i polity
czne zlanie się Alzacyi i Lotaryngii z 
rzeszą niemiecką. Wszystko to popsuła 
walka kulturna, gdyż wywołała w kato
likach opór, który ostatecznie, to jak roz
sądniejsi z góry przewidywali, zwyciężył. 
Pastor Stoecker gniewa się następnie na 
nadzwyczajne „faworyzowanie“ kościoła 
katolickiego i katolików w Niemczech. 
Zarzuca on rządowi, że w swoim czasie 
powierzył pośrednictwo w sprawie wysp 
karolińskich Papieżowi i że przez to i 
przez inne wyświadczone Stolicy św. ho
nory podniósł i wzmocnił jój powagę. Da
lój gniewa się, iż rząd za wiele wagi 
przypisuje katolickiój polityce socyalnćj, 
że przedstawiciele rządu wyrażają się po
chlebnie o misyonarzach katolickich i że 
księcia Biskupa Koppa powołano na 
członka konferencyi w sprawie robotniczój. 
Wszystko to wzmocniło zdaniem pana 
Stoeckera, katolicyzm w Niemczech do 
tego stopnia, że dzisiaj stał się potęgą, 
zagrażającą w najwyższym stopniu pro
testantyzmowi. Pastor Stoecker radzi 
więc w końcu przeciwko wzrastającój po
tędze katolików założyć wielki kościelny
„bund“ protestancki, ponieważ znany 
„Ewangelischer Bund“ już nie wystarcza.

Obawa przed tą potęgą katolicką 
musi być w obozie protestanckim zaiste 
bardzo wielką, jeżeli pan Stoecker od
ważył się wystąpić z tego rodzaju rewe- 
laoyami. Biedni żołnierze katoliccy do
wiedzą się z nich, że w wojnach osta
tnich przelewali krew swą nie w obronie 
zagrożonego „Vaterlandu,“ lecz jedynie 
w celu zmiażdżenia katolicyzmu i Stolicy 
świętój. I to wyznanie coś warte. Z no
wym „Bundem“ swym nie dojdzie pewnie 
p. Stoecker daleko. „Bund“ taki chcia
no już zawiązać w roku 1871, lecz za
miar ów doznał wtedy kompletnego 
fiaska.

celem utrzymania Opolskiego języka, uwy
datniły się nawet w odlegiój Warmii 
przy ostatnich wyborach do parlamentu 
bargzo wyraźnie, gdyż $w okręgu wy
borczym olsztyósko-reszelskim padło na 
polskiego kandydata Szczepańskiego 5000 
głosów.

Są to objawy, dające do myślenia, 
stóre atoli są bardzo naturalne, ponie
waż nacisk wywołuje przeciwny nacisk. 
)la stanowiska Polaków w Prusach 

nadeszła teraz jedna z najważniejszych 
chwil. W ręku rządu leży, czy ludność ze- 
chce pozyskać, czy tóż ją na nowo odepchnie 
od siebie. Życzyćby należało aby sko
rzystano z tój chwili, jak tego, wymaga 
sprawiedliwość i mądrość państwowa.

Ciekawe rewelacye.

Europa i Ameryka.
(Dokończenie.)

Orędzie prezydenta Stanów Zjedno
czonych, Monroego, które w roku 1823 
obronę dyplomatyczną Stanów Zjednoczo
nych przeciwko wszelkiemu mięszaniu się 
Europy zapewniło rządom tych państw 
amerykańskich, które utworzywszy się, 
pozyskały uznanie rządu Stanów Zjedno
czonych, z czasem zamieniło się w dok
trynę polityczną, z hasłem: „Ameryka 
dla Amerykanów.“ Nie ulega najmniej- 
széj kwestyi, że myślą pana Blaine’a i 
towarzyszy, którzy wspólnie z nim zaini- 
cyowali kongres w Waszyngtonie, było: 
zastósowanie doktryny Monroego do stó- 
sunków ekonomicznych. Uwidocznił się 
tu praktyczny zmysł Amerykanów, dla 
ctórych sprawy ekonomiczne na pier
wszym stoją planie.

Gdyby ktokolwiek miał wątpliwości 
co do tego, jakie są rzeczywiste zamiary 
osób, kierujących najnowszym ruchem 
w Ameryce, objaśni go dalsza ich dzia
łalność — po kongresie waszyngtońskim.

Jeden z przyjaciół politycznych Blai
ne’a, p. Mac-Kinley, wniósł do izby re
prezentantów w Waszyngtonie projekt 
znacznego podwyższenia ceł w Stanach 
Zjednoczonych. Co znaczy to podwyż
szenie ceł? Wiadomo, że taryfa celna, 
obowięzująca w Stanach Zjednoczonych 
od trzydziestu przeszło lat, należy do 
najwyższych, jakie w ogóle istnieją. Ta
ryfa ta obejmuje przeszło 3,000 artyku
łów, a co do znacznej ich liczby równa 
się zupelnéj prohibicyi dowozu. Pomimo 
to skarb amerykański ma z ceł przeszło 
200 milionów dolarów rocznego dochodu, 
co znaczy, że dowóz towarów do Stanów 
Zjednoczonych, pomimo tych ceł wyso- 
łich, jest znaczny. Skarb Sta.nów Zje
dnoczonych od pewnego czasu cierpi na 
jypertropię; minister skarbu nie wie co 
robić z pieniędzmi, które się gromadzą 
w skarbie, nie znajdując należytego od
pływu. Ponieważ główny dochód tego 
skarbu pochodzi z ceł i z podatku na 
trunki, przeto niedawno dyskutowano w 
Stanach Zjednoczonych nad tem, czy 
obniżyć podatek od trunków, czy też 
zredukować cła, aby zmniejszyć dochód 
skarbu. Poprzedni prezydent Garfield 
i jego stronnictwo demokratyczne, skła
niali się ku obniżeniu ceł.

Otóż panowie Blaine, Mac-Kinley et 
comp., biorą się widocznie na inny spo
sób. Oni pragną podwyższyć cła. Może 
liczą na to, że z jednéj strony, przy 
cłach równających się zakazowi dowozu, 
import towarów będzie mniejszy, że za
tem i dochód z ceł się zmniejszy. Z dru
giéj strony prohibicya ta poprze znako
micie przemysł Stanów Zjednoczonych 
i rozwinie go tak, że na przyszłość po
trafi wyrobami swemi nietylko pokryć 
potrzeby konsumentów Północnój, lecz 
i Poludniowéj Ameryki. Wtedy może 
latwiéj będzie doprowadzić do skutku 
unię celną. Projektowana wystawa w 
Chicago da Stanom Zjednoczonym spo
sobność popisania się ze swoim przemy
słem, a przez to szczególniejszego w téj 
chwili nabiera znaczenia.

P. Mac-Kinley zaś nietylko proponuje 
podwyższenie ceł, lecz w drugiéj ustawie 
t. zw. „Mac-Kinley Administrative Bill“, 
do tego stopnia utrudnia wszelkie mani- 
pulacye celne, iż przemysłowcom euro
pejskim odbierze to chyba zupełnie 
ochotę wywożenia towarów do Stanów 
Zjednoczonych.

Niewątpliwie ręka w rękę z agitacyą 
za podwyższeniem ceł, idzie ruch cały w 
kwestyi zaprowadzenia waluty srebrnéj 
w Stanach Zjednoczonych. Wszak ten 
sam pan Mac-Kinley, którego nazwisko 
w ostatnich czasach tak się stało gło- 
śnem, przeprowadził już prawie przez 
wszystkie fazy prawodawczéj działalności 
prawo, stanowiące:

pytanie, bo wszędzie rozgrywa się obecnie 
walka o zasadę protekcyi celnój.

Tymczasem ograniczamy się na za- 
znaczeniu pierwszego etapu na drodze 
walki Ameryki z Europą, w imię wspo- 
mnianój zasady; nie omieszkamy śledzić 
jój i w dalszym przebiegu.

1) iż skarb Stanów Zjednoczonych ma 
zakupywać co miesiąc 4Va miliona uncyi 
srebra,

2) iż tenże skarb na podstawie sre
bra, znajdującego się w jego posiadaniu, 
ma puszczać w obieg t. zw. certyfikaty 
srebrne, które nietylko we wszystkich 
kasach, przy opłacie należytości skarbo
wych będą przyjmowane, lecz mają sta
nowić t. z w. legał tender, t. j. mogą być 
używane do wszelkich wypłat, przy 
których złoto nie zostało wyraźnie 
umówione.

Cóż znaczą te przepisy, jeżeli nie po
średnie przyjęcie waluty srebrnój?

Do przywrócenia tym sposobem srebru 
poważnego stanowiska, z którego ze
pchnęło je złoto w ostatnich dwóch dzie
siątkach lat, przyczynili się niewątpliwie 
w znacznój części bogaci właściciele ko
palń srebra, ale kwestyi nie ulega, że 
współdziałali z nimi protekcyoniści, bo 
wprowadzenie waluty srebrnój równa się 
podwyższeniu cel protekcyjnych w obec 
wszystkich państw, używających waluty 
złotój. Czyż wywóz zboża z Indyi byłby 
się tak rozwinął, gdyby go nie była zna
cznie poparła waluta srebrna w Indyach 
i znaczne obniżenie się cen srebra?

Wszystko, co Ameryka czyni w myśl 
panów Blaine’a, Mac-Kinley’a et comp., 
niewątpliwie wyjść musi Europie na 
szkodę. Dowóz towarów europejskich do 
Ameryki przedstawia w roku 1886 war
tość 390 mil. doi., w roku 1887 zaś 407 
mil. dolarów, a w ostatnich czasach je
szcze wzrósł. Zamknięcie tego pola zbytu 
znaczyłoby ruinę dla wielu gałęzi prze
mysłu w Europie, a ruina ta przybrałaby 
jeszcze większe rozmiary, gdyby Stanom 
Zjednoczonym udało się pozyskać dla 
przemysłu swego choćby tylko pewną 
część targów .Ameryki Południowój.

Jeżeli tedy Stany Zjednoczone pójdą 
drogami, wskazanemi im przez wymienio
nych kilkakrotnie przywódzców, może z 
tego wyniknąć olbrzymia walka ekonomi
czna pomiędzy Ameryką a Europą.

Europa nie jest bezbronną w obec tój 
walki, bo n. p. w roku 1888 nabyła od 
Stanów Zjednoczonych Północnój Ameryki 
różnych towarów za 568 mil. dolarów; 
zamknięcie rynków europejskich byłoby 
tedy wielką klęską dla produkcyi amery- 
kańskiój. Ale zachodzi tu ważne bardzo 
pytanie: czy Europa potrafi hasłu: „Pan- 
Ameryka“, przeciwstawić hasło: „Pan- 
Europa“. Wprawdzie reformy celne pro- 
tekcyonistów amerykańskich wywołały w 
przemysłowych krajach Europy okrzyk 
oburzenia. Wiadomo atoli, że państwa 
europejskie zajęte są sporami i współza- 
wodnictwami politycznemi, a o porozumie
nie się, choćby w najważniejszych kwe- 
styach, nie tak tu łatwo. Nawet od
mienne w różnych krajach interesa eko
nomiczne, przy współzawodnictwach poli
tycznych, poważną odgrywają rolę.

Europa mogłaby nadzieję swoją w tój 
walce opierać na przypuszczeniu, że skraj
ny protekcyonalizm, mający popleczników 
swoich w amerykańskiem stronnictwie re- 
publikańskiem, nie zdoła ostatecznie po
zyskać zupełnój przewagi. Ale wszak 
sama Europa w tym względzie daje zły 
przykład. Wszak Blaine i przyjaciele 
jego właściwie tylko kopiują protekcyo- 
nistów niemieckich i francuzkich, którzy 
spowodowali, iż większa część państw 
europejskich otoczyła się nieprzebytemi 
prawie murami chińskiemi, w postaci ceł 
wysokich.

Czy agitacya amerykańska otworzy 
skrajnym protekcyonistom europejskim 
oczy na niebezpieczeństwo, grożące im od 
własnój broni, czy zdoła przekonać ich, 
że trwałe stosowanie systemu skrajnój 
protekcyi w dzisiejszych czasach kolei 
żelaznych, telegrafów i — balonów, jest 
anachronizmem ?

Przyszłość niedaleka odpowie nam na to

ZIEMIE POLSKIE.
* Nowy plan nauk gimnazyalnych zo- W 

stał obecnie ogłoszony. Na pierwszym 
planie stoi naturalnie język rosyjski, prze
znaczono do niego (wraz z językiem cer- 
ciewno-slowiańskim, literaturą i logiką): 
w klasie przygotowawczéj 6 godz., I kl.
5 godz., II kl. 4 godz., III kl. 4 godz.,
IV kl. 3 godz., V kl. 8 godz., VI 3 godz., 
VIII kl. 4 godz., razem 29 godzin tygo
dniowo. — Obok tego zawiera komunikat 
ministra oświecenia następujący przepis: I

Przy wygotowywania rozkładu nauk wszel- 
kiemi środkami starać się trzeba o to, iżby ■ 
wykład języka rosyjskiego, oraz obu języków 
starożytnych, szczegóinićj łacińskiego, przynaj- 
mnićj w trzech klasach niższych powierzać je
dnemu nauczycielowi języków starożytnych, 
al« pochodzenia ruskiego, zupełnie biegłemu 
w języku ojczystym i mogącemu wykładać go | 
z powodzeniem.

Przepis ten naturalnie głównie ma na 
oku szkoły w dzielnicach polskich. Polak 
więc nie może wykładać łaciny i greki 
przynajmniój (!) w trzech klasach niższych, 
chociażby mówił po rosyjsku jak rodowity 
Moskal.

— Z Kijowa donoszą:
Zmarły niedawno działacz na polu spra

wy włościańskiój w południowo - zachodnim 
kraju, A. F. Woronin, zapisał posiadłość swą 
w powiecie krzemienieckim, obejmującą 4797 
dziesięcin, na urządzenie osad rodowitych 
russkich włościan, a na urządzenie tamże 
szkoły rólniczćj z oddziałem rzemieślniczym 
zapisał 100,000 rubli. Znaczne tóż sumy 
przeznaczył Woronin w testamencie na Sty- 
pendya przy uniwersytecie charkowskim, na 
budowę cerkwi w gnbernii kurskiój i na wiej
skie szkoły ludowe.

— Koszary studenckie. Rząd rosyj
ski począł zaszczepiać w ostatnim czasie 
na szerokie rozmiary militaryzm, zaczy
nając organizacyą zbrojenia powszechnego 
od ćwiczeń młodzieży szkólnéj, ucząc 
uczniów przez wyznaczonych oficerów 
użycia broni; obecnie zaś zaprowadza 
już koszary studenckie dla młodzieży 
uczącój się w gimnazyach, szkołach real
nych i w innych zakładach naukowych 
rządowych. Koszary pod bezpośrodnim 
dozorem władzy urządzoue będą we wszy
stkich 10 guberniach wchodzących w 
skład Królestwa Polskiego. Początkowo 
urządzone będą „internaty“ w miastach 
gubernialnych dla uczniów, których ro
dzice mieszkają po za obrębem miasta. 
Koszary szkólue mają być urządzone 
przeważnie w zabudowaniach poklasztor- 
nych, lub w innych gmachach skarbowych; 
dla uczniów zaś z miasta zbierane będą 
składki gubernialne lub miejskie, w celu 
urządzenia osobnych koszar. Uczniowie 
w koszarach szkolnych podzieleni zostaną 
na dwie kategorye: bezpłatnie przemie
szkujących stypendystów, lub płacących 
jednakową dla wszystkich kwotę. Po
zwolenie na utrzymywanie uczniów na 
stancyach, tam, gdzie się znajdują ko
szary dla młodzieży szkólnéj, zostanie 
znacznie ograniczone. Uczniowie, znaj
dujący się w koszarach szkolnych, obo
wiązani będą posiadać przepisaną ilość 
ubrania, pościeli, książek i innych przed
miotów szkólnyeh.

NIEMCY.
* Berlin, 27 lipca. Cesarz wysiadł 

w Bergen w piątek po południu na ląd 
i zakupił różne futra i przedmioty w zlo
cie. W Ostendzie czynią na przyjęcie 
cesarza wielkie przygotowania.

— Arcybiskup Krementz z Kolonii i

mi Bfeeeoha.
------- -------------------

POWIEŚĆ TŁÓMACZONA Z FRANCUZKIEGO 
przez St. K.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 171.)
Ewelinka z swą pozorną powolnością była dzie

ckiem rozpieszczonem i kapryśnem; ale staranie pani 
de la Rouveraye o pozory zewnętrzne nie pozwoliło 
usposobieniu temu objawiać się wiele na zewnątrz. 
Ewelinka posiadała cnoty chrześciańskie w małym 
tylko stopniu; miała ich właśnie tyle, że nikt nie 
mógł oskarżać jój o brak ich zupełny. Było to wszy
stko, czego sobie życzyła babka, wychowując ją — 
i powiodło jój się też. Żyjąc z ojcem, którego znała 
tylko z twarzy i głosu, z Łueyą i Edmundem, Ewe
linka, jakkolwiek dziecinna jeszcze, spostrzegła, iż 
można być innym, aniżeli pani de la Rouveraye i jój 
przyjaciółki a mimo to mieć zasługi. Był to jój 
pierwszy krok na drodze, na którój miała szybko 
wielką przebyć przestrzeń.

Po skończonych wakacyach Ewelinka wróciła 
do klasztoru, Edzio do swych kursów specyalnych, 
babki do swych odnośnych domostw a małżonkowie 
do zwykłego życia. Było to ulgą dla większej części 
z nich; nie dla Edmunda, który powracał do pracy 
z uczuciem, że jego usiłowania nie zadowolnią go.

Co jeszcze wikłało położenie, to to, że’profeso- 
rowie nie zgadzali się na tym punkcie. Jedni za
pewniali, że był dostatecznie przysposobiony, inni 
stwierdzali zupełny brak przygotowania; ta różnica 
zdań tłomaczyła się szybkością umysłu młodzieńca, 
który w pewnych chwilach dawał odpowiedź, genialne 
rozwiązanie, które pozwalało wierzyć, że umiał to, 
czego w rzeczywistości nie umiał. Będąc przez lata

całe pewny, że syn jego nic nie umie, Ryszard prze
konał się w ostatnim czasie, że Edzio powetował 
stratę i że przyjęcie do Saint-Cyr nie przedstawi 
żadnych trudności; kilka szczęśliwych odpowiedzi 
danych w jego obecności i zdanie optymistycznych 
profesorów w połączeniu z milczeniem innych, którzy 
nie chcieli okazywać się złymi prorokami, dokonały 
tego zwrotu.

Edzio, który był tem zachwycony z początku, 
uczuł niepokój późniój i chciał wyrazić ojcu te wąt
pliwości.

— Będziesz przyjętym, jeżeli zechcesz — po
wiedział mu tenże — chodzi tylko o to, aby chcieć 
i spodziewam się, że mi nie zrobisz tego zmartwie
nia, aby ci odmówiono przyjęcia! Zresztą uprzedzam 
cię, że nie uwierzę w przypadkowe niepowodzenie: 
bardzo się lękam, mój synu, że karyera wojskowa 
nie przypada ci do smaku...

— O! mój ojcze, jakże możesz w to wierzyć! —- 
zawołał Edmund, rumieniąc się z upokorzenia.

— Nie dla tego, abym wątpił o twój odwa
dze — mówił Brice, lecz nie dowierzam twemu za
miłowaniu do pracy i karności!

Dotknięty młodzieniec wstrząsnął się cały; była 
to dusza dumna, która nie lubiła objawiać się na 
zewnątrz; w obec Łucyi jedynie wyrażał się otwarcie.

— Uspokój się moje dziecko — powiedziała 
ona do niego ze zwykłą serdecznością — ojciec mówi 
w ten sposób dla tego, aby cię utrzymać w rozsą
dnej obawie, ale....

— To mię właśnie martwi — zawołał mło
dzieniec z goryczą; traktują mnie jak dziecko! chcą 
mnie straszyć.... czyż nie lepiój byłoby zachęcić i po
cieszyć ?... A! moja mamo, potrzebuję bardzo po
ciechy, przysięgam!

Miał łzy w oczach i starał się je powstrzymać 
przez męzką dumę.

— Płacz razem ze mną — rzekła Łucya, wy

ciągając do niego rękę. — Nie zadawaj sobie gwałtu, 
mój synu! Zrzuć maskę obojętności, która może 
złudzić nawet tych, co cię kochają najwięcej; bądź 
szlachetnym chłopcem, otwartym, szczerym z twemi 
ułomnościami, które są właściwie twemu wiekowi 
i twemi zdolnościami, które są po nad wiek!

— Nie mogę! — odpowiedział Edmund, ukry
wając twarz w dłoniach macierzyńskich, które mu 
dawały ucieczkę. — Potrzebuję być kochanym, a 
tutaj mię nie dosyć kochają....

— Niewdzięczny! — upomniała druga matka 
łagodnie.

— Tak, ty mamo mię kochasz, ale inni! Czy 
wiesz, droga mamo, zdaje mi się, że kochając ciebie, 
utraciłem coś z przywiązania innych....

— Zbyt ekskluzywny ! — rzekła Łucya z odcie
niem smutku. — To ty ich zaniedbałeś, Edziu!

— Bez wątpienia./, ale mi się nie powodzi, 
nikt mię nie będzie żałował oprócz mamy!

W miarę, jak się zbliżała chwila egzaminów, 
Edzio czuł wzrastającą obawę. Jego wygórowana 
duma czyniła mu wszystkie formalności egzaminowe 
nader uciążliwemi; należał on do tych, co tracą 
głowę, gdy ich pytają, nawet wtenczas, gdy są do
brze przysposobieni. Obawa, jaką odczuwał przed 
tóm, że nie będzie umiał, czego żądają, paraliżowała 
go już naprzód.

W przededn,u nieszczęsnego dnia pani Brice 
wpadła na nieszczęśliwy pomysł, aby mu powiedzieć 
kazanie.

— Mam nadzieję, że zostaniesz przyjęty — 
— rzekła — bo jeśli przepadniesz, sprawisz mi oso
biście przykrość większą, niż komu innemu. Widzę 
teraz, że nie dobrze kierowałam początkami twego 
wychowania i że zatóm jestem odpowiedzialną do 
pewnego stopnia za twoje błędy i wady. Ale od 
czasu, jak przeszedłeś w ręce więcój doświadczone, 
miałeś czas i sposobność poskromienia twego chara

kteru i odbycia dobrych nauk. Obawiam się, że 
nie pomyślałeś ani o jednóm, aui o drugióm. Pamię
taj, że jeżeli przepadniesz, to na mnie spadnie wstyd 
większy, niż na ciebie, co nie byłoby zupełnie spra- 
wiedliwóm.

Aby odjąć swemu przemówieniu nieco istotnój 
surowości, pani Brice uściskała wnuka serdecznie; 
Edzio cofnął się do swego pokoju, gdzie spędził noc 
bardzo przykrą. Łucya miała ochotę pójść do niego 
z kilku słowami zachęty, lecz Ryszard zatrzymał ją, 
rozmawiając do chwili, w którój przypuszczała, że 
syn ich usnął, a nie chciałaby była budzić go, gdyby 
spał snem głębokim.

W ten sposób przygotowany i upomniany, 
Edzio przedstawił się do piśmiennego egzaminu. 
Zadanie, które miał do rozwiązania, pokrzyżowało 
mu się w głowie z innem, nad któróm pracował 
poprzednio sam, pomieszał je obydwa, spostrzegł 
się za późno, co do reszty mu zawróciło głowę 
i przepadł.

Łucya oczekiwała powrotu jego pełna obawy. 
Z twarzy Ryszarda wyczytała prawdę i pytanie za
marło na ustach.

— Przepadł — rzekł Ryszard — a co gorsza, 
uczynił to umyślnie.

— Ojcze —- odezwał się Edmund — przy
sięgam....

Ryszard nakazał mu milczenie ruchem ręki.
— Uczyniłeś to umyślne, — powtórzył z na

ciskiem ; — to mnie nie dziwi, zapowiedziałeś 
mi to!...

— Ja? — zapytał biedny chłopiec, blednąc.
— Tak jest! w dniu, w którym ci groziłem 

karnością w Saint Cyr. Nie zapomniałeś o tóm, 
myślę. Jest to godne uwieńczenie chybionego wy
chowania.... Możesz sobie powiedzieć, jeżeli się 
czujesz nieszczęśliwym, że sam tego chciałeś!

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Biskup Korum z Trewiru, przyrzekli przy
być na wiec katolików niemieckich w Ko- 
blencyi.

— „Polit. CorrJ donosi, że postano
wiono ostatecznie, iż kanclerz Caprivi 
będzie towarzyszył cesarzowi do Rosyi. 
Cesarz uda się okrętem do Rewalu, a 
ztamtąd do Narwy. Jedno z pism rosyj
skich zapowiada, iż nie będzie uroczystego 
przyjęcia dla cesarza.

— Paryskie dzienniki puszczają w bieg 
pogłoskę, że cesarz Wilhelm wybiera się 
do Paryża. Na podstawie pogłoski, ja
koby w czasie berlińskiój konferencyi Ju
liusz Simon miał namiawiać cesarza, aby 
przybył do Paryża a znajdzie jak naj
lepsze przyjęcie, — udał się redaktor 
„Paris“ do Juliusza Simona, który polecił 
mu oświadczyć publicznie, że między nim 
(Juliuszem Simonem) a cesarzem niemie
ckim, nie było nigdy mowy o tój podróży.

— Jak już donosiliśmy zamierzają kon
serwatyści niemieccy założyć w Berlinie no
we pismo. Teraz pisma niemieckie donoszą, 
że dziennik ten wychodzić będzie od 1 
października pod nazwą „Deutsche War
te i jako motto wybrał „Imperium et 
libertas.“

Socyalni demokraci uie chcą już 
podobno obchodzić dnia 1 października 
jako dnia tryumfu nad ustawą autyso- 
cyalistyczną, gdyż uważają dzień 20 Im 
tego jako dzień wielkiego swego zwycię 
ztwa. Takie wydano hasło; nie wiado
mo atoli, czy zgodzą się na to wszy
scy socyaliści, a mianowicie kierunku 
Schippela.

— Jak się dowiaduje „Post“ z kół 
kolonialuych, jest żądanie sułtana zanzy- 
barskiego za odstąpienie pasa nadbrze
żnego wedle zwyczaju wschodniego tak 
wygórowane, że wedle klauzuli układu 
musi Anglia użyć całego swego wpływu 
aby doprowadzić do porozumienia. Jak 
się zdaje, żąda sułtan wynagrodzenia tylko 
pięć milionów marek. Takiój sumy To
warzystwo nie jest zdolne wypłacić.

— „Reichsanzeiger“ powtarza odezwę 
„Colonialztg.“ do kół przychylnych kolo
niom, która ostrzega przed pesynizmem, 
paraliżującym rozwój kolonii i odstrasza
jącym kapitał, wzywając zarazem do po- 
mnożonój czynności około rozwoju Wscho- 
dniój Afryki.

Karlsbadzie, audyencyą u księcia Ferdy
nanda i rozmawiał z nim dość długo 
o sprawach politycznych. Treść rozmowy 
tej podaje p. Fischbach obecnie w dzien
niku swoim W toku rozmowy tój uno
sił się książę Ferdynand nad pięknością 
i żyznością kraju bułgarskiego i chwalił 
bułgarskich swych poddanych, ich szla
chetność, pracowitość, ich rozwagę i doj
rzałość. Dalój wyraził zdziwienie, iż pra
sa francuzka puszcza bezustannie w obieg 
kłamliwe wieści o wewnętrznych stósunkach 
Bułgaryi, gdzie panuje spokój i porządek. 
We Francyi gorsze zachodzą wypadki, a 
nikt nie twierdzi, że we Francyi panują 
auarchiczne stósunki, jak to gazety francu- 
zkie twierdzą o Bułgaryi. W końcu zaprze
czył ks. Ferdynand pogłoskom, iż książę 
Ernest koburski miał go nakłaniać do 
ustąpienia z tronu i zwrócił się przeci
wko zarzutom w sprawie Panicy. „Cie
kawy jestem, mówił książę, czy który
kolwiek z pośród monarchów europej
skich byłby sobie w sprawie tój postąpił 
inaczój. Panica popełnił największą zbro
dnię, jaką żołnierz w ogóle popełnić może, 
i poniósł karę’zasłużoną.“

Z życia murzyna.

ROSTA.
* „Nowoje Wr.“ zapewnia, że cesarz 

Wilhelm przyjedzie do Rosyi w nocy na 
5 sierpnia na yachcie „Hohenzollern“ i 
wyląduje w Rewlu, zkąd koleją żelazną 
uda się do Nawry, gdzie się będzie 
znajdowała główna kwatera wojsk mane
wrujących z obozu krasnosielskiego. Od 
dnia 7 sierpnia wojska zaczną powracać 
do Krasnego Sioła, gdzie manewry za
kończą się 12 sierpnia wielkim przeglą
dem. Po manewrach i niedługim poby
cie w Peterhofie cesarz niemiecki wyje- 
dzie z Rosyi. W świcie jego bądzie się 
znajdował kanclerz cesarski, jenerał 
Capriyi.

— Wiadomości o rozłożeniu sił woj
skowych rosyjskich nad granicami za- 
chodniemi uzupełnia rumuński dziennik 
„Romania“ świeżem doniesieniem, że w 
tój chwili odbywać się ma ruch koncen 
tracyjny wojska rosyjskiego na lmii Dy 
naburg-Kowno.

F 88 A M C Y A.
* P ary ż, 26 lipca. „Liberte“ i 

„Matin“ zapewniają, że układy pomiędzy 
Anglią a Francyą w sprawie wynagro
dzenia za uznanie protektoratu angiel
skiego nad Zanzybarem, zbliżają się ku 
końcowi. Rezultat ich będzie dla obu 
stron równie korzystnym i zapewni do
bre stósunki Anglii i Francyi. Francya 
uzyska głównie ostateczne uzaanie pro
tektoratu swego nad Madagaskarem i 
prawo rozszerzenia posiadłości swych aż 
pod jezioro Tsad w Afryce środkowój

W Ł O C R T.
*Rzym, 25 lipca. Ojciec święty 

udzielił dzisiaj audyencyi posłowi pru 
skiemu, panu Schloezerowi, który wyje' 
żdżając na wakacye letnie, przybył się 
pożegnać. — Dziennik urzędowy donosi, 
iż minister marynarki przesiał księciu 
czarnogórskiemu medal pamiątkowy wraz 
z podziękowaniem za pomoc, udzieloną 
dwom barkom włoskim w porcie Antiyari.

Rzym, 26 lipca. Półurzędowa „Ri 
forma“ pisząc o rozwiązaniu stowarzyszę 
nia szkólnego „Pro Patria“, przez rząd 
austryacki, oświadcza, iż rząd włoski nie 
ma prawa mieszać się do sprawy tój, 
gdyż jest to ściśle wewnętrzna sprawa 
Austryi.

BUŁG ARYA.
Zofia, 25 lipca. Patryarcba gre

ckiego kościoła prawosławnego, rezydują
cy w Carogrodzie i zwany patryarchą 
ekumenicznym,¡niezadowolony z zamianowa
nia trzech biskupów bułgarskich w Ueskttb, 
Kóprili i Ochrida, wniósł do Porty przed
stawienie, w któróm prosi, aby sułtan 
nakazał tym biskupom nosić ubranie od
mienne od biskupów greckich i aby w de
krecie nominacyjnym tych biskupów okre
ślono wyraźnie kościół bułgarski, jako 
kościół schizmatycki. Zdaniem „Polit. 
Corr.“, sułtan nie uwzględni tego przed
stawienia, tak samo, jak nie uwzględnił 
protestu, wniesionego przez tego samego 
patryarchę przeciw mianowaniu tych 
trzech biskupów.

— Wydawca gazety „Elsasser Jour
nal“, p. Fischbach, uzyskał, bawiąc w

Niedawno temu miałem sposobność 
przepędzić dni kilka w towarzystwie 
dwóch katolickich misyonarzy z'Suakinu, 
wysepki nad brzegiem Czerwonego morza 
położonój. Wracali oni właśnie z po
dróży po Europie, gdzie zbierali składki 
ua misye katolickie w Afryce. Jeden 
z nich, O. Geyer, rodem z Bawaryi, do
rodny mąż w sile wieku, z dużemi nie- 
bieskiemi oczyma, z twarzą świeżą, którą 
jasna osłania broda, okazuje na każdym 
kroku rzutkość i niezłomną siłę woli, lecz 
szorstki w obejściu nie wzbudza tyle 
przychylności, ile czarny jego towarzysz, 
O. Daniel Sorur Pharim Den. Wysoki 
ten, kształtnój postaci i wdzięcznych ru
chów syn środkowój Afryki, dziwnie po
ciąga za serce, a słodyczą, głęboką reli
gijnością i iście chrześciańską pokorą bu
duje wszystkich, co mają szczęście go 
bliżój poznać. Przypomina on bardzo 
głosem, ruchami i ułożeniem naszego za
cnego ks. Edmunda Radziwiłła. Wy
kształcenie jego niemałe, mówi bowiem 
zupełnie płynnie i wykwintnie po włosku, 
po francuzku, po łacinie, także nieźle po 
angielsku i cokolwiek po niemiecku, a wSua- 
kinie uczy dzieci w arabskim języku. Mia
nowicie w historyi posiada niepospolite 
wiadomości, a co najdziwniejsza, zna 
przeszłość naszego narodu dokładnie. 
Wspominał z zapałem o bohaterskich 
walkach przodków naszych z azatycką 
dziczą i o zasługach Polaków około 
chrześciaństwa i cywilizacji, mówił z 
uczuciem o niedoli naszój i zagrzewał do 
cierpliwości i wytrwałej pracy. Bóg 
wielki — to _ słowa jego — ulituje się 
nad ludem swoim! — Gdym zdumiony 
pytał go, gdzie nabył tak gruntownych 
o Polsce wiadomości, odrzekł z uśmie
chem, że przez siedem lat pobytu swego 
w Rzymie pilnie przykładał się do nauki 
historyi, która go dotąd niezmiernie zaj
muje, bo w mój widzi wszędzie wielkość 
i sprawiedliwość Boga. Choć dziś wy
kształconym człowiekiem i w innych ży- 
jący stósunkach, żywi on w sercu szczere 
przywiązanie do swych czarnych braci. 
Gdy w moim domu przy obiedzie O. 
Geyer dotknął boleśnie patryotycznych 
uczuć O. Daniels, wyrażając się nieoglę- 
dnie o jego ziomkach, widać było na 
jego twarzy, jak przykro mu to było, ale 
się pohamował i spokojnie, ale stanowczo 
wziął murzynów obronę.

Jak świątobliwym i pełnym zaparcia 
się siebie jest O. Daniel, trudno wyrazić. 
Oddalenie od ojczyzny, zmiana klimatu, 
ciągłe podróże, przebywanie pomiędzy 
białymi, obecność przy wykładach Ó. 
Geyera, , w których opis jego ziomków 
nieraz śmiech i szyderstwo wywołuje, 
wszystko to, jak sam potwierdził, przykre 
dla niego, a jednak znosi gwoli sprawy, 
której się poświęcił. Zniewolony uczyć 
w Suakinie rozmaitych przedmiotów mu
zułmańskie dzieci, czyni to z ochotą w 
nadziei, że może wpłynie na ich wyobra
żenia, i nie zraża go bynajmniój, że owe 
dzieci, to synowie Arabów, którzy srogo 
prześladują murzynów, nie zraża go, że 
te dzieci z nakazu rodziców po lekcyach 
kąpią się całe, by zmyć z siebie wszelki 
ślad chrzescianstwa ! Acz niezmiernie 
trudno mu było przełamać się do posłu
szeństwa, ciągłem ćwiczeniem się nabył 
tój cnoty u 00. Jezuitów i odtąd wy
pełnia rozkazy przełożonych z pokorą 
bez badania przyczyny. Na zapytanie, 
czy czuje się szczęśliwym, odrzekł: „Pra
cuję dla zbawienia duszy i to mnie 
szczęśliwym czyni.“ Jego duchowe uspo
sobienie maluje się w następujących zda
niach, które, uproszony, napisał na pa
miątkę członkom mojój rodziny: „Bóg 
z Wami.“ — „La plus belle couronne 
du chrétien, c’est la patience dans les 
adversités.“ — „Aime Dieu et fais ce 
qu’il te plaît.“ -- „Courage, mon âme, 
tout passe sauf l’éternité!“

Nadzwyczajny ten człowiek sam opi
sał swój żywot, z którego pozwalam 
sobie niektóre ustępy podać do powsze- 
chnój wiadomości.

Ô. Daniel pochodzi ze szczepu Dinka, 
który zajmuje dolinę Białego Nilu od 
12—9 stopnia północnej szerokości. Lud 
teo zajmuje się uprawą roli i chodowlą

bydła, mianowicie rogatego, kóz i owiec, 
które cały majątek krajowców stanowią. 
Innych domowych zwierząt tam nie ma. 
Chłopcy paszą bydło, siostry ich lub 
inne krewne przyspasabiają im żywność, 
rodzice zaś i dorosła młodzież uprawiają 
rolę. I O. Daniel spędził chłopięce lata 
przy bydle w towarzystwie ukochanój 
siostry Acciol.

Do uprawy roli używają Diukowie 
trzech rozmaitych narzędzi z żelaza lub 
z kości słoniowój w kształcie motyki, 
z których największe ma 50 centymetrów 
długości, pracują zaś w roli klęcząc. Uro
dzajna ziemia wydaja zboże, kukurydzę, 
bawełnę, trzcinę cukrową, bób, winną la
torośl i inne nieznane w Europie rośliuy. 
Rosną tóż tam tamaryndy, drzewa koko
sowe i chlebowe. Gdy zboże dojrzewać 
zaczyna, żną je aż pod korzeń, poczem 
tenże znowu puszcza i w dwa miesiące 
późniój powtóry raz odbywają się żniwa.

Ustroju państwowego Dińkowie nie 
znają, tylko w każdój osadzie na czas 
wojny obierają sobie naczelnika, zresztą 
każdy ojciec ma nieograniczoną władzę, 
a synowie dopóty jój podlegają, dopóki 
się nie ożenią. Mężczyźni i dzieci chodzą 
całkiem nago, mężatki i dorosłe dzie 
wnzęta noszą w koło biodr pasek z frę 
dzlami, rachat zwany.

Pieniędzy krajowcy nie znają, lecz 
wymieniają pomiędzy sobą rozmaite przed
mioty. Ich pomieszkaniem nizkie, okrągłe 
lepianki z drzwiami na pół metra wyso- 
kiemi, wyższe natomiast są drzwi do obór. 
Mężczyźni sypiają ua ziemi przy bydle, 
obrzucając się suchym guojem dla ochrony 
przed komarami, kobiety okrywają się na 
uoc wołowemi skórami.

Narzeczony w dzień ślubu daje rodzi
com oblubienicy 10 krów i stadnika, prócz 
tego dziesięć krów matce, a po pięć każ
demu z braci uarzeczonój, jój zaś siostrom 
rozmaite ozdoby. Narzeczona nic nie 
otrzymuje, natomiast dziedziczy część do
bytku po rodzicach.

Wielożeństwo jest dozwolone, ale 
pierwsza żona i jój dzieci mają zawsze 
pierwszeństwo przed innemi. Gdy umrze 
głowa rodziny, wtedy brat jego winien 
wdowę po nim wziąć za żonę a jego 
dziećmi się opiekować. Najstarszy syn 
obiera dla zmarłego ojca lub matki 
miejsce spoczynku. Moralność panuje 
między nimi wielka. Jeżeli się zdarzy, 
że dziewczę upadnie, wtedy matka zabija 
nowo narodzone dziecko, a córkę czóm- 
prędzój wydaje za mąż, w niektórych na
wet miejscach topią upadłą dziewczynę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

miejscowa, prowincyoiialiła i zggranicziia.
P o z a a ó, poniedziałek 28 lipca.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał leśni
czemu Knnzemn w Bledzewie w nadleśnictwie 
skwierzyńskićm powszechną oznakę honorową.

* Magistrat ogłasza, że lista oby
wateli tutejszych, uprawnionych do głoso
wania przy wyborach do rady miejskiej, 
wyłożona jest od wtorku 15 b. m. do 
środy 30 b. m. w biurze IV-a przy ulicy 
Wrocławskiój nr. 39, I piętro.

Reklamacye i protesty należy wnosić 
w ciągu tego czasu, gdyż późniejsze nie 
będą uwzględnione.

* W Środzie na sali p. Hiittnera 
odbędzie się w przyszłą środę, dnia 30 
b. m. o godzinie 4 po południu walne 
zebranie przedwyborcze celem ułożenia 
listy kandydatów na posła do parla
mentu niemieckiego w miejsce pana L. 
Graevego.

* Dwóch misyonarzy z Afryki Centralnej 
bawi obecnie w naszem mieście: O. Ksa
wery Geyer i O. Daniel Sorur Pharim Den 
— murzyn.

Bliższe szczegóły z życia o ks. Danielu 
znajdzie czytelnik na osobnem miejscu. O. 
Daniel miał wczoraj i dziś mszą św. w ko
ściele Bożego Ciała. Jutro we wtorek o go
dzinie 9 odprawi mszą św. w kościele po- 
frańeiszkańskim.

Obaj misyonarze mieszkają przy kościele 
Bożego Ciała.

O. Ksawery Geyer zamierza wygłosić tn 
odczyt, o czóm jeszcze doniesiemy.

* Na budowę sali gimnastycznej w Pozna
niu nadesłali składki w dalszym ciągu na ręce 
p. dr. Rudzkiego:

Pan K. Koczorowski z Izabelli 10 marek 
i p. Feliks Piotrowski z Poznania 5 marek.

Z poprzedniemi 459 marek 50 fen. i 20 
guldenami zebraliśmy dotąd razem 474 marek 
50 fen. i 20 guldenów, czyli po zamianie 20 
guldenów na 35 marek, razem 509 marek 
i 50 fen.

Szlachetnym Ofiarodawcom składamy ni- 
niejszem szczere „Bóg zapłać!“ Dalsze składki 
na ten cel chętnie przyjmujemy.

Zarząd Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół“ w Poznaniu.

S. Grochowski, 
sekretarz.

* Pan dr. Dembiński wyjechał na dwa 
tygodnie.

* W sprawie zamordowanego chłopca Artura 
Bernera dowiedziała się dotychczas policya kry
minalna, że faktycznie w piątek dnia 18 b. m. 
i to zrana pomiędzy godziną 6Va a stał 
jakiś mężczyzna w furcie prowadzącej do sto
ków przed bramą wildecką i tamże rozmawiał 
z jakimś chłopcem, prawdopodobnie zamordo
wanym Arturem Bernerem, — Pożądanemby 
było, iżby osoby, które to widziały, do policyi

się zgłosiły i może bliższych szczegółów o owym 
mężczyźnie podały. Niejednokrotnie i najdro
bniejsze spostrzeżenie przyczynić się może do 
wykrycia mordercy.

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. J.
Ziółkowskiego, który z dniem dzisiejszym objął 
po ś. p. R. Leporowskim fabrykę wyrobów 
miedzianych, mosiężnych, również lejarnią 
dzwonów.

* Kamienie sprowadzane ze 8zwecyi do 
braków nlicznych, jakiemi obecnie w Poznaniu 
broknją ulicę Berlińską, dały w Warszawie 
ujemny rezultat. O wiele lepszym ma być 
kamień krzeszowicki, i z tego powodu obecnie 
sprowadzają kamień ten do Warszawy, którym 
w ciągu jeszcze bieżącego lata kilka ulic zo
stanie wybrukowanych. Czyby i w Poznania 
nie nznano dobroci kamienia krzeszowickiego? 
Krzeszowice bliżój, aniżeli Szwecya, a i ma- 
teryał tańszy. W Warszawie przemysłowiec 
Łapiński złożył o 1600 rubli niźój ofertę, ani
żeli przedsiębiorca Wegmajster, sprowadzający 
kamień ze Szwecyi. Oferta tóż pana Ł. zo
stała przyjętą i zatwierdzoną w Petersburga. — 
Zwracamy na to uwagę sfer odnośnych.

* Jutro dnia 29 lipca urządza wojsko od 
godziny 7 zrana do 12 w południe pod Ła
giewnikami strzelanie ostremi nabojami. Teren 
ograniczony jest drogami z Suchego lasn do 
Zlotkowa i z Łagiewnik do Suchego lasu — 
kierunek strzałów z południa ku północy. Po
sterunkom należy się posłuszeństwo.

* Landrat wschodniego powiatu poznań
skiego, dr. Baarth, otrzymał urlop od 28 b. m. 
na 5 tygodni. W czasie tym zastępować go 
będzie p. Helling z Łagiewnik tak w urzędzie 
landrata, jako i w urzędzie przewodniczącego 
w wydziale powiatowym.

* Mąka podrożała. Wodłng najświeższe
go cennika król, administracyi młynów w Byd
goszczy podrożała mąka pszenna o 0,60 marek 
za 50 klgr. Ceny podskoczyły już kilkakro
tnie od kilku tygodni.

* Szamotuły. W Baborowie poczyniła 
czwartkowa burza również niemałe szkody.
1 tak: wyrwała z ziemi wielką topól, stojącą 
przed domem gospodarza Helmchena, zerwała 
dach i kilka ścian i porozrzucała wszystko na 
pole. Wóz, stojący w podwórzu, potrzaskał 
wicher w drobne kawałki i porozrzucał jo na 
wszystkie strony. 8todołę zerwał zupełnie i 
poniósł ją wraz z wszelkióm znajdującóm się 
w niój zbożem w dalekie strony. Szczęściem 
nie było nikogo w domu, inaczój byłyby szczątki 
domu niezawodnie niejednego z ludzi zabiły.

* Trzemeszno. Niechybnój śmierci uszedł 
w tych dniach rzeżnik tutejszy F. Powraca
jąc z Wilatowa, zasnął, a koń doszedłszy pod 
Wydartowera do toru kolejowego skręcił i 
kroczył wzdłuż szyn. W tóm nadbiegł po
ciąg knryerski z Torunia. Konduktor spo
strzegłszy wóz na torze kolejowym, dał 
przeraźliwy sygnał, wskutek czego F. się obu
dził, a widząc niebezpieczeństwo, zeskoczył 
z woza, pozostawiając wóz i konia na los 
szczęścia. Nadchodzący pociąg pochwycił wóz 
i konia, potrzaskał pierwszy, a zabił drugiego. 
F. uszedł nieszczęścia.

* Ostrzeszów. W Myślniewie zmarł ze
szłej niedzieli dnia 20 b. m. parobek Krzy- 
ehała po spożyciu w dniu poprzednim grzybów 
trujących. Żona jego, która również truciznę 
tę spożyła, wiła się w boleściach aż do czwartku; 
zbyt późno przywołany lekarz zadał jój wszel
kie możliwe antidota, lecz te już nie posku
tkowały, tak że i ona ducha wyzionęła. Nie
szczęśliwi rodzice pozostawili drobne dziecko.

* Strzelno. Landrat tutejszy Hassenpflug 
otrzymał urlop od 25 b. m. do 5 sierpnia.
W czasie tym zastępować go będzie sekretarz 
powiatowy Gellert. W urzędzie przewodniczą
cego w wydziale powiatowym objął zastępstwo 
p. Heyne z Kruświcy.

* Sieraków. Dziedzic wsi Środki baron 
Seydlitz, któremu obce kury niemało zrządzały 
szkody w ogrodzie, strzelił zeszłego poniedziałku 
do nich, chcąc je postraszyć. Niestety, strzał 
ugodził w krzakach siedzącego syna sąsiada, 
i to tak nieszczęśliwie, że chłopiec niebawem 
ducha wyzionął. Zabójca stawił się w tymże 
dniu przed władzą policyjną.

* Leszno. I u nas poczynił czwartkowy 
orkan liczne szkody; w mieście, na promena
dzie, na dworcu, mnóstwo drzewek połamanych. 
Drzewa owocowe, tego roku już i tak lichy 
zbiór zapowiadające, zostały zupełnie z owocu 
ogołocone. Mnóstwo stogów porozrzucanych.

* Ze Zgorzelic wystano do ministra spraw 
wewnętrznych protest z 200 podpisami prze
ciwko ważności ostatniego ciągnienia loteryi 
na zniesienie t. zw. „Schlossfreiheit“.

* Papież jako spadkobierca. Zmarła przed 
kilkoma dniami w Paryżu markiza Plessis-Bel- 
lióre zapisała Leonowi XIII w testamencie 
pałac swój na placu de la Concorde, jeden 
z najpiękniejszych w całym Paryżu, potóm za
mek Morenil w Pikardyi z bardzo cenną ga- 
leryą obrazów, a wreszcie pięć milionów franków. 
Rząd francnzki zwolnił Leona XIII od opłaty 
należytości spadkowych, a Ojciec św. z tego 
powodu wystosował do rządu francuskiego list 
dziękczynny, skreślony w najcieplejszych wyra
zach. W pałacu paryskim umieszczona będzie 
nuncyatnra paryska.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 29go 
lipca śś. Marty p. i Serafiny p.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 15. 
Zachód o godzinie 7 minut 56.

dowiadujemy, został już zorganizowany pod 
przewodnictwem Piotra Chmielowskiego i przy 
udziale pp. Adama Plnga, Władysława Smo
leńskiego, Bronisława Znatowicza, 8. Dick- 
steina, J. J. Bognskiego, Edwarda Grabo
wskiego, J. A. Święcickiego, dr. Mayzla, Leo
polda Meyeta i wielu innych. „Słownik“, o 
którym mowa, zawrzeć ma życiorysy i portrety 
wszystkich pisarzy polskich ubiegającego wieku, 
w obrobieniu możliwie najbezstronniejszem. 
Przy celniejszych autorach dawnych mają być 
dodawane, obok portretów, podobizny pierw
szych wydań ich dzieł, oraz wszelkich biblio
graficzne szczegóły, wykryte w ostatnich cza
sach i nie pomieszczone w wiekopomnem dziele 
Estreichera. Do autorów żyjących zwróci się 
komitet z prośbą o odpowiednie szczegóły bio
graficzne i roześle w tym celu szematy. Po
żyteczne to wydawnictwo ma być ukończone 
w ciągu lat dwóch.

Przybyli do OzaaKla.
Poznań, 27 lipca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Jarochowski z Małych 8okolnik, dr. Do- 
brzycki z Wronek, Gutowski z Jaworowa, 
Hoffmann z żoną z Miłosławia, Modzelewski 
z Kijewa, Gulcz z Bartodzieja, Kegel z 
Mierkowic, Igler z Wielenia, Schwabacher 
z Wyrcburga, Drognla z Berlina, pani 
Kujawska z Bydgoszczy, Land z Torunia, 
8ostberg z Poznania.

Muzeum Towarzystwa Przyjaolół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe ; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli
cy Ogrodowćj, przyj mą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

(Nadesłano).
Wśród obecnćj walki o byt i coraz większśj 

konkurencji; głównym czynnikiem powodzenia ja
kiegokolwiek przedsiębiorstwa jest bez zaprzeczenia 
znajomość fachowa i rzetelność w produkcyi.

Miając za sobą długoletnią praktykę w mojem 
przedsiębiorstwie i wiedząc, że tylko smacznym 
i dobrym wyrobem można konkurencyi stawić czoło, 
trzymałem się od samego początku założenia mćj 
fabryki ściśle powyższej zasady, ażeby pod każdym 
względem zadowolić mych Szan. Odbiorców i Kon
sumentów. Najlepszym też dowodem, że od zasady 
mćj nie odstąpiłem, jest to, że wyroby moje doznają 
coraz większego uznania i coraz większego pokupu.

Nie bez celu więc i nie na próżno poważyła 
się jedna z tutejszych fabryk naśladować moje pa
pierosy V. 56 Vulkan tak dalece, że nawet 
firmę moją sądownie zapisaną przez dodanie jednćj 
głoski końcowćj zkoszlawiła i użyła go na swych 
paczkach do papierosów, ażeby tym sposobem ku
pujących omamić.

Ponieważ jednak przymioty onych falsyfikatów 
tak co do smaku jak i aromatu nie wyrównywają 
przymiotom moich papierosów V. 56 Vulkan, 
przeto obawiam się bardzo, aby naśladowane te 
papierosy nie były uważane przez nieświadomych 
sprawy kupujących za moje prawdziwe V. 56 
Vulkan i nie dyskredytowały tym sposobem 
mćj fabryki.

W interesie więc tak własnym jak i Szano
wnych Odbiorców i Konsumentów moich wyrobów 
upraszam bardzo, uważać łaskawie przy zakupnie 
papierosów na całkowitą mą firmę, t. j. Vr. 56 
Vulkan J. F. J Komendzińskl.

Dziękując zaś jak najserdecznićj Szanownym 
Rodakom za dotychczasową życzliwość i popiera
nie mego przedsiębiorstwa polecam się i nadal ła
skawym względom (225)

Pełen szacunku i poważania
J. F. J. Komendziński.

Drezno w lipcu 1890.

gj.«łdow$
Berll i, 28 lipca 1890. ; Kursa końcowej 

Kurs z dnia
Fszeiloa słabićj.

na lipiec.....................
na wrzesień-październik

ŻyU słabićj.
na lipiec.....................
na wrzesień-październik

OIŚJ izep. spok.
na lipiec.....................
na wrzesień-październik

Okowita słabićj. 
eksportowa .... 
na lipiec-sierpień . . 
na sierpień-wrzesień . 
na wrzesień-październik 
na październik-li8topad 
spożywcza ....

Owies
na lipiec .....

Wyp -żyta wsp. .....
Wyp.okowity kw. eksportowa 

. . . spożywcza.
Kurs z dnia

Oonsol. 4°/i 
siy

26 28

227 50 229 50
185 25 184 75

170 — 168 -
156 - 155 -

60 90 60 90
65 60 65 60

88 20 38 -
36 80 36 60
36 80 36 60
36 30 36 —
34 — —
— — — —

170 50 170 -

10,000 ,009
I ,000 

25
106 70 
100 — 
102 - 
98 - 

103 — 
175 95 
78 90 

240 45 
100 60 
70 30 
67 40 
89 80 
87 80 

167 40 
103 90 
60 25

Consol. S^/o......................
Poznańskie 4% Hsty zastawne 
Poznańskie listy zastawu 
Poznańskie listy rentowe . .
Austryackie banknoty . .
Austryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty ....
Rosyjskie listy zastawne . .
Polskie 5% listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zast 
Węgierska 4% renta złota .
Węgierska 6°/e renta papier.
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy............................
Usposobienie: stałe.

Szozeoln. 28 lipca 1890. (Kursa końc.)

.000 
26

106 60 
100 - 
102 — 
98 -

103 20 
176 20
79 -

240 20 
1O0 50 

7«) 25 
67 - 
89 60 
87 90 

167 40
104 50

60 25

Ostatnie telegramy.
Wiesbaden, 28 lipca. Prezydent 

rejencyi Wurmb umarł dzisiaj w nocy.

WiaäamoSci literacfle i artystyczne.
* „Słownik pisarzy polskich“. Księgarnia 

nakładowa S. Lewentala przystąpić ma wkrótce 
do wydawnictwa „Słownika pisarzy polskich 
XIX wieku“. Komitet redakcyjny, jak s.ę

Kurs z dnia
Pszenica słabo.

na lipiec....................
na wrzesień-październik

fyto słabo.
na lipiec.....................
na wrzesień-październik

Olej rzep, słabo.
na lipiec.....................
na wrzesień-październik

Okowita niezm. 
w miejscu spożywcza.

„ eksportowa.
„ na czerwiec eksp 
„ na sierp, wrzesień eksp.

Petroleum 
w miejscu

26

210 - 
182 50

169 - 
152 50

60 - 
56 -

67 - 
37 - 
36 20 
36 20

11 60

28

210 -
180 50

168 - 
151 50

60 — 
55 75

66 80 
37 - 
36 - 
36 -

11 60



GMpHarttw«, handel I preempt.
(K) PmU, 28 lipca, — (Sprawozdauie 

giełdowe.)
Okowita: ipok.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano 
w miejscu (bez beczki) tow -'ood&t. 60-ta 67,70 pi 
60-to 87,70, lipiec 60-U 67,70, 70-te 87,70, giemień 
60-ta —, 70-t* 37,70 m., wraeiień 50-ta 67.70 
70-ta 87.70 m.

<» p i a w o a d a a 1 e a r a a d o w e). 
Okowita (a beczką) aa 100 litr. 10,000°/,

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Oena wy 
pewtedalan» —mrk w misiem bea beczki 6o-u 
67,70 mrk., 70-ta 87,70 mrk.. lipiec —mrk. 
tiernieiS 60-ta . 7<v.t* 87 70 «"

Ceny targ. wPoznaalu
d. 28 lipca 1890.

TO W A R

piękny średni pośledni
Paienica . . 100 kilg. 20 70 20 30 19 60 _ _
Żyto .... - 17 — 16 80 1« 60 — —

w nowe . . • 16 20 16 50 11 80 _
Jęczmień , . - — — 13 ao 12 50 _
Owies . . , - 17 — 16 70 — — —
Groch wrzący . - — — — — — — — —

• n& paszę • — — — — — — — _
Kartofle . . . - 3 20 2 80 — — — —
Rzep . . , - • — — — — — — —
Rzepik . . • — — — — — _ _ _
Łnbin żółty. , — — — _ _ _ _ —

, niebieaki — — — — — — -
Urzędowe sprawozdanie targowe

komiayi t a r g o w é j w mieście Poznan iu

Przedmiot
TOWAR w

przecięciu’
*•1

dobry śred. pośl.
JC. d 4 (

ł azen.I& 100 kl8 *"• jnafn.
Żyw /““j” 16 40 6 10 15 S( Lin&jn. 10 20 !6 15 70 16 03
Jęczm./“»)* — — — — — - -(naju. — — — — — — f
O»i.»/na'w 2 2 — - —

•nap

inne artykuły.

BI. >ma /prosu 
lUrgana

Siano
Groch
Soczewica
Fasoli.
Kartofle

za loo kl

Wołowina

Wiepraowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja

Anita ta 1 
lod brancha

ki.

za kopę

najvY najniz
JC.\ .

wpr#
1. Y 4

4 50 4 4 2
— — —.

4 50 4 — 4 25

- -
—

3 40 2 8u 3 1
1 40 1 20 30
1 30 1 20 1 ¿5
1 60 1 40 i Í0
1 40 1 20 1 30
1 40 1 20 1 30
1 80 1 60 1 70
2 — 1 60 1 80
2 40 2 30 2 35

(9) Berlín, dnia 26 lipca 1890 r.
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona

w nawiasach, wygrywajit 210 marek.)

470 630 68 728 954 62 1006 17 182 206 53 [500]
677 609 73 748 S"6 45 76 905 6« *033 36 53 69 1300]
94 215 377 526 713 [1500 834 923 33 8001 243 93 300
1500) 98 454 58 592 66 1 6« 797 845 914 81 94 4281 366 
635 603 762 950 5098 172 1.30001 294 326 68 478 [5001 
764 819 959 6267 370 443 [15001 46 [300] 662 610 56
749 905 7065 412 57 516 23 66 [3001 72 [5001 691 860
0056 88 284 421 37 742 »035 107 39 265 381 507 845
99 913 89

10091 346 [1500] 639 850 11059 [300] 87 166 209
54 454 563 73 611 11600] 998 1*019 94 255 302 608 22 
26 56 97 952 74 [3000] 18017 [15001 28 15001 124 298
443 [500] 574 638 766 [15001 833 91 92 1 4141 247 434
53 559 11500] 672 712 83 87 910 14 33 1 5060 182 99
214 370 96 685 15057 199 258 302 644 59 96 754 68
919 1 7168 241 304 40 69 645 849 94 938 77 18082
451 684 701 13001 816 42 1»341 478 88 666 705 82 885

*0036 211 343 424 30 60 73 89 522 175 0 001 820 
29 «1131 62 67 202 77 373 76 918 **043 200 26 91
510 17 1300] 20 87 939 99 *8072 275 93 96 339 430 92
621 94 689 769 88 826 86 *4007 13 31 39 233 456 596
641 83 709 87 864 88 91 919 72 [300] *5056 96 121
46 378 507 11 732 59 809 96 914 36 90 *00:34 98 135
200 21 [500] 28 [3001 93 350 408 [3000] 512 775 76 93 
802 37 130í»0] 72 [300] *7046 147 66 272 442 86 534 9«
667 886 *«048 103 11 22 352 424 52 11500] 58 89 526
[30001 76 609 41 73 703 8 24 52 814 43 920 88 *»111
59 60 [3001 205 59 319 72 459 606 641 66 869 70 928 00

30046 96 99 105 16 75 265 76 465 76 640 88 738 
58 72 15001 854 74 13001 3 1 376 90 409 502 28 782 [300] 
3*031 68 206 [300] 318 11500J 105 620 27 66 615 776 
863 950 3 3141 57 359 442 549 99 836 46 62 76 3 4060 
132 [300] 370 404 6 65 73 679 743 82 820 90 [1500] 
35005 225 47 312 422 621 45 65 734 917 38 46 73 30091 
127 24913000] 359 421 61 75 654 720 21 92 912 86 3 7042 
9213:3 37 45 60 248 [5001 64 378 403 511 52 664 »8251 
826 621 30174 75 308 421 [300] 511 765 60

40056 308 465 99 693 4 1076 120 415 69 548 76
602 [15001 57 886 4*138 253 360 426 668 797 840 63 66 
909 21 43163 217 54 323 31 491 555 701 47 818 933
44308 22 559 618 23 89 769 60 [3001 967 45152 204 
46 408 88 785 806 19 964 40089 226 60 337 412 621
92 708 83 911 47007 [1500] 203 55 403 10 43 811 83
923 76 48029 268 326 71 115001 403 7 513 44 766 800
20 [6001 926 49169 70 261 81 353 78 661 [5000] 60
[3000] 77 890

50009 141 [600] 73 239 319 64 462 620 51043 134
83 217 [300] 47 326 536 [30001 81 726 5*061 276 530 51 
[800] 65 91 99 659 706 5 801241 429 529 67 607 768 899 
958 5 4010 39 162 336 427 [3000] 34 502 71 669 736 842 
55012 81 121 36 325 96 435 666 809 45 951 74 50048
67 92 200 400 518 66 628 733 857 983 57063 169
11500] 268 76 86 396 [300J 666 761 808 39 40 926 5 8007 
71 84 205 310 474 670 611 43 882 98 5 0295 431 554 638 
80 93

00003 [3000] 99 216 327 92 400 547 815 46 [3001 
902 74 »01053 352 77 439 86 606 680 771 800 7 34 39 
02065 115 60 290 98 396 431 43 62 684 89 734 67 97 
808 40 55 935 03104 67 88 560 678 [1600] 928 60 63 87 
04013 32 41108 23 40 347 78 86 509 666 848 68 05197 
235 51 359 62 584 607 718 57 0 0022 50 44 103 18 27 
278 468 503 756 66 902 34 68 90 07050 149 344 647
00147 248 460 72 530 661 992 0 0543 78 628 713 43
865 66

70017 106 13 625 95 600 809 18 24 85 7 1083 103 44 
406 32 82 535 57 663 841 7*004 347 85 502 15 29 670
73 76 814 42 C500J 59 92 912 67 73155 [300] 201 12 303 
16 62 92 460 11500] 572 709 34 802 25 28 76 7 4018 76 
190 263 357 563 644 708 806 95 98 7 5007 [500] 172 96 
251 63 87 603 19 34 658 749 [300] 86 951 60 73007 49
107 202 88 646 67 647 62 747 928 7 7036 [1500] 198
297 336 550 934 37 7 8017 63 144 86 263 328 468 94
514 679 [1600] 915 36 79057 366 60 463 80 584 643
789 815 932 62 54 58 89

80253 311 43 616 99 659 758 [3001 77 867 905 49 56 
73 81045 162 269 [500] 403 548 636 47 705 847 52
82069 219 [1600] 331 93 423 652 707 887 908 8 3040
114 |69 292 [3000] 363 429 624 [5001 73 622 86 738 
84125 74 450 64 545 94 683 705 962 [500] 85171 [3001 
90 359 78 449 507 55 675 78 778 79 8 0063 147 92 259
93 326 454 61 564 670 849 909 [3001 87127 87 370 510
787 814 15 38 52 88113 1300uJ 57 90 200 10 437 88
[3000] 508 70 88 99 860 936 89125 97 364 75 504 55
974 75

»0130 34 41 69 264 348 69 88 464 859 968 »1036 
111 [3000] 89 353 402 23 [300] 528 668 889 926 38

XjOXersréfc. Jtíea g*araaoyi.) Czwarta klaaa 182 król, pruskiéj loteryi.
9*029 95 137 204 436 76 600 11 732 [80001 820 912 
«3129 43 251 69 339 74 519 40 64 686 9ó 707 45 [3000! 
801 36 60 927 »4260 305 26 74 597 [3000! 622 87
705 84 »5054 274 456 77 528 733 804 95 »6007 230 445 
49 538 [3001 616 92 95 752 948 64 »7011 62 139 6s
ISOOOOi 226 380 549 954 68 87 »8020 73 254 308 40.: 
551 7 3 714 891 »»016 173 318 458 522 [15001 74 O»:
95 873 13001 •
• 100097 239 30b 81 470 574 701 89 84t. 68 948 

101273 3.34 13001 42 15001 47 77 875 1 0*047 58 "
265 374 502 687 735 1 03054 101I 251 90 819 418 70 919 
23 15001 29 1 04052 1X6 91 537 641 709 20 884 911
lOSOlx 59 167 305 18 31 61 442 610 22 812 1300) 64 
106336 434 15->01 47 57 643 54 l30t)i 605 21 710 1070 :4 
[3001 92 208 55 369 585 58 80 98 680 768 850 i08'i¡7 
145 388 444 99 657 711 898 908 1OU036 187 280 392 470 
80 501 5 23 39 660 7 6 855 15001 90 921 91

110054 200 10 11500] 48 327 48 596 605 833 [3001 
72 85 910 26 111116 41 49 74 13O00J 2x7 348 545 [5H0J 
638 49 742 96 11*005 157 261 411 144 16001 713 37 50
52 69 879 982 1 13389 484 664 676 98 732 92 I14iri9 
13 304 703 6 79 13000] 916 50 115043 65 [500J 134 252 
627 95 705 31 49 834 110037 155 267 481 597 99 6 >1
714 47 98 970 1300] 11 »139 229 31 62 336 412 69 863
932 11600] 110017 34 357 627 36 86 637 701 956 110015 
118 29 80 424 74 547 620 74 728 68 92 93 884 87

1*0051 204 59 302 75 97 444 637 937 74 1*1119
41 212 486 670 717 72 [30001 846 98 1**095 130 78 
204 49 79 366 531 659 762 1*3032 234 440 500 040 
711 953 [30001 1*4013 158 225 413 51 69 94 554 62 658 
722 61 54 1500] 887 1*5049 269 352 98 535 605 723
[30001 69 70 86 875 89 1*0089 130 222 545 1*7162
251 54 592 608 774 854 83 979 1*0129 99 230 314 712 
830 1*9085 132 217 56 333 11500] 76 96 448 747 992

130030 39 155 208 68 85 321 534 631 70 823 [500] 
77 905 1 31131 400 796 816 1 3*012 207 36 93 761 920 
65 133106 87 391 493 602 754 830 53 [500] <134153
77 288 13001637 737 918 1 35094127 206 25 64 4ül 555 703 
93928 1 30077 110 397 448 91 95 509 754 971 99 137051 
62 77 146 89 230 401 61 697 [5001 948 60 138011 [15001 
31 35 68 94 241 495 526 665 67 87 742 841 130026 318 
413 33 13001 66 95 546 709 130001 62

140004 303 501 801 50 1 41001 93 326 639 715 815 
23 24 31 56 82 960 68 14*256 88 336 13000181 572 620
61 68 779 829 913 62 1 43028 115001 107 246 561300] 308
83 401 13000) 635 600 14 56 708 817 144003 61 67 132
60 331 73 74 81 403 620 46 97 823 981130001 145005 173 
230 1300] 92 424 81 661 86 744 913 54 68 67 71 140073 
82 328 524 46 84 705 803 93 [500] 147004 131 249 54
402 [15001 28 68 99 511 43 636 968 148001 80 81 266 
442 61 149211 64 [1600] 314 428 66 680 737 97 98 897 
916 56

150017 305 454 573 99 664 731 60 58 957 1 5 1283 
411 67 72 640 720 34 86 829 [1600] 910 15*015 136 382 
87 405 29 [30001 91 519 34 [3000] 46 633 704 54 808 952 
71 153102 28 61 408 17 44 69 584 [3001 699 773 822 30 
69 154024 67 311 98 423 [1500] 625 75 644 809 45 66 
966 96 155289 325 484 528 48 87 876 964 91 150022 
160 223 74 301 [1600] 17 44 54 441 612 13 20 803 14 72 
92141 85 1 57027 101 27 240 73 621 32 823 [300] 920
158202 344 94 436 523 738 898 159145 68 246 64 330
78 83 84 426 685 804 16 [500] 28 919 *

100052 149 626 44 805 56 996 101019 [3000] 161 
258 656 812 86 87 [500] 931 10*064 88 136 276 351 
[300] 454 612 49 [15001 944 103094 306 29 [3000] 37 44 
511 687 712 837 104013 [3000] 137 [1500] 251 350 436 
593 631 73 761 821 87 105074 92 374 [1500] 436524 35 
[5001 761 949 57 1 00068 117 311 419 91610900 107024 
312 16 77 445 541 616 43 706 77 95 [3000] 933 39 69 
108032 239 88 570 98 614 [1500] 47 848 900 30 31 [300] 
78 109206 347 82 660 752 816 43

170000 234 40 42 81 82 542 799 907 90 1 7 1258
347 422 66 668 76 82 776 [300] 915 21 65 17*041 101
384 549 69 83 98 600 44 98 866 91 960 1 73007 31 69
98 144 63 202 57 342 667 72 761 897 1 74022 81 191
[500] 242 85 301 73 [1500] 468 91 93 559 633 734 804 93 
175326 518 [3000] 30 81 [500] 680 721 75 814 170116 
43 245 418 [300] 62 97 98 527 90 656 743 90 813 28 53 
[3000] 177084 165 236 499 504 47 61 85 625 36 737
815 13000] 56 (1500] 66 964 99 1 70093 177 287 363 79 
401617 20 689 771 90 947 70 179177 217 63 317 65 74 
484 548 978

100146 620 99 778 860 [3000] 92 962 90 96 1 81020
62 167 82 320 416 530 59 72 607 797 842 966 18*016
241 87 324 407 73 831 978 183153 [3000] 215 51 341
1300] 401 72 98 695 823 104014 22 62 165 213 84 305
9 33 76 456 {502 78 627 726 85 842 44 72 954 ''105018 
110 257 11500] 85 427 54 802 58 999 1 00255 84 364 529
99 637 58 772 903 1 07001 [500] 94 208 304 492 621 86 
829 57 1 00012 28 236 665 78 602 735 49 87 873 967 
109037 43 81 177 207 15 451 533 646 74 791 900 86

(10) Popołudniowe ciągnienie.)
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona

w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

227 30 379 558 641 729 [6001 51 [15001 823 66 906 
SI 1007 77 U7 [1600] 64 304 707 (15001897 986 *092
126 269 69 562 63 68 611 745 77 867 85 945 3233 1300]
65 91 305 14 1500] 25 49 [3000] 788 803 [500] 923 92
4052 [300] 226 80 340 499 [500] 637 83 93 634 745 78 
5127 52 56 207 388 570 [1500] 99 757 65 844 49 999 
«083 130 71 91 277 81 95 614 695 798 803 24 928 7013
60 69 186 825 79 83 407 933 0072 106 30 98 222 596
647 915 »057 143 77 522 72 75 [1500] 605 39 40 55
76 91 846 7 2 921 83

10086 [500] 171 280 428 637 623 78 766 69 74 936 
11131 316 82 90 99 482 649 94 710 22 850 65 965 [1500] 
1*360 87 454 651 86 91 914 1 3001 25 60 95 184 229
66 86 818 19 28 64 479 622 57 85 737 47 62 805 62 933
14305 442 62 73 735 808 80 81 979 15013 31 36 44
[3000] 63 126 28 79 237 86 336 43 649 1 0066 366 467
70 619 47 60 638 [3000] 63 713 44 83 1 7036 55 106 12 
45 274 402 32 512 15 95 600 17 36 770 853 61 64 8o 912
76 18110 [5000] 28 279 [500] 355 512 62 880 91 [1500] 
»99 10053 102 454 83 92 801 21 89

*0016 29 172 86 544 70 727 *1068 111 443 48 527 
806 90 **13» 210 751 63 818 908 86 *3189 220 472
500 47 79 809 70 *4037 104 317 431 [3000] 571 724 39 
64 85 913 49 *5114 67 224 406 557 655 [30001 66 884
919 *0001 [3000] 52 97 154 75 260 96 300 65 410 11 56 
520 740 46 70 *7053 182 278 306 688 [300] 99 [3000]
902 36 62 96 «0314 98 405 34 574 91 663 959 *»211
77 80 402 U 774 866 939 65 _ _

»0286 1600] 346 445 510 775 »1033 149 [1500] 94 
295 601 5 795 904 »*063 167 284 306 501 631 902 
»»106 27 59 406 76 730 54 60 68 856 78 34070 235 89 
305 [15001 81 514 33 727 859 »5000 46 64 92 154 91 543 
75 688 904 »«107 265 334 431 501 47 604 75 768 868 
»7004 268 426 [300J 52 601 718 868 950 80 3 0049 183 
315 467 65 625 98 791 810 936 45 »»316 411 540 794 
821 1500] 36 40 901 29 „

40269 87 92 396 530 [15001 94 998 41039 97 317 
496 502 43 46 94 695 760 806 940 45 4*337 67 494 690 
677 781 116001 4 3076 281 486 11500] 529 631 735 800 48 
950 4 4029 315 403 535 [3000] 852 11500) 68 901 45 71
45258 317 483 531 65 72 752 931 [3001 6[ 4«067 69 78 
223 80 497 562 71 730 64 68 859 4 7081 259 636 837
40192 228 71 386 412 (1500) 55 667 629 [500l 824 56 61 
49228 31 55 717 19 [300] 841 62 940

50050 57 98 293 452 65 632 794 948 [3001 64 5 1042 
126 11OOOOI 217 308 16 16 424 99 604 30 51 680 729 84 
894 952 69 5*067 100 210 [600] 32 343 636 [1500] i 61
828 54 5 8276 1300] 308 66 77 423 48 671 608 83 747
800 21 948 5 4014 63 253 62 461 581 89 699 780 826 
957 55106 221 369 509 40 52 64 746 827 48 56012 50
57 157 376 503 955 57197 312 406 515 16 94 700 5OÜ12 
222 [500] 338 44 90 488 574 75 96 694 711 850 57 91 972
91 59039 130 37 308 750 809 14 50 979

««073 106 49 336 459 521 25 [3001 698 763 [15001
92 816 963 16001 98 «1026 260 394 610 65 611 58 86
851 «*037 69 331 [15001 63 81 451 595 "10 90 810 42
64 91 946 «»024 59 126 39 63 20.1 27 60 311 [300] 50
866 979 «4010 21 29 74 213 50 362 402 54 [1600] 557
[500] 847 78 «5018 149 209 304 21 35 36 702 911 77
«6048 92 97 197 214 11500] 334 77 579 809 «7078 133 
68 368 523 51 83 [300] 674 [500] 83 766 885 «0038 63 
75 159 63 [5001 372 531 634 79 87 [500] 705 32 826 91 
968 «9072 157 260 81 443 502 38 893

70298 308 17 498 693 672 736 48 833 76 93 71238 
347 [300] 500 876 950 7*005 72 86 113 261 [500] 91
627 86 [500] 652 781 868 78156 61 76 310 66 543 87 619
61 64 90 918 52 7 4026 27 207 619 [300] 732 832 966
75119 211 61 92 317 43 596 608 766 82 915 98 7«034
120 53 201 59 95 300 44 426 70 573 80 657 778 886 973 
77022 135 44 59 501 73 604 80 852 929 78061 166 68
281 394 [1500] 702 39 809 21 7»091 98 174 [1« OOO]
96 328 33 445 547 752 77 918 45 59 98

80123 33 283 331 96 443 49 548 696 898 923 33 
81108 51 303 [500] 63 6572 93 626 706 819 55 66 [30001 
90 933 34 8*119 436 741 77 829 36 51 83048 176 267 
488 863 84267 341469 609 5677 888 85044 (300]
138 65 73 232 380 518 57 601 16 86 708 920 87 8 0089
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powiatu sredzklego (230)

odbędzie się w Środzie na sali p. Hflttnera dnia 30 b. m. 
o godzinie 4-t^j celem postawienia trzech kandydatów na posła de 
parlamentu. Komitet.

Handel md), istniejący do
tychczas przy ulicy Berlińskiej 
pod nr. 4, przenoszę z dniem 
3i-go lipca b. r. do domn wła
snego na narożniku ulicy Bis- 
marka i nłiey Berlińskiej nr. 7.

A. Cichowicz.(229)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytani

..yii.rw
I. F. J. Komendziński w Dreźnie, 

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Hamburgsko-Amerykańskie

Towarzystwo Akcyjne żeglugi parowej
Umyślna

i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr. 612)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z przystankiem w Sonthampton

Oprócz tego regularne połączenie parowcami po 
cztowemi między

Hawrem a Now. Yorkiem. 
Szczecinem a Nowym

Yorkiem.
Hamburgiem aBaltimore.

Hamburgiem a Indyaml 
zachodniemi.

Hamburgiem a Havaną 
Hamburg, a Meksykiem

Bliższych wiadomości udzielają: MichaelisOcIsner, Rynek 
nr. loO w Poznaniu, Jnl. Geballe w Rogoźnie, Ahr. Han- 
torowlcz w Wrześni. A. SpefetoreK w Chodzleżn, Rug. 
MosŁe w Wyrzysfcn. ______ _________________________(1374)

Siegeia „Śmierć nagniotkom'’ (Hulmeraugen W)

fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,
jedynie skuteczny 1 ulgę przynoszący środek, nabyć można w mie
ście Poznaniu w wszystkich prawie drogeryach, u chirurgów ltp., 
również na prowlncyt; specyalnte zaś w aptece Artura Schulza 
w Boronowie, W. Stęcznlewsklego w Kostrzynie 1 Dr. Aurel. 
Kraatz w Bydgoszczy. (1407)

Polecenia: Radzea zdrowia Dr. Sendler w Magdeburgu, 
Dr. P. M. Blflher w Lipsku, F. Stande, król, chirurg J. K. Mości 
Wilhelma I. H. Klrsehbaum, chirurg J. Bzeelencyl feldmarszałka 
hrabiego Moltklego 1 wiele Innych listów dziękczynnych, które 
podczas wystaw kongresowych niemieckich chirurgów 1 t. d. 
w Berlinie 1888 r. 1 w Poznaniu 1889 r. 7 dni 1 2 dni były wyło- 
żonę na widok publiczny. ________

73 Jedyny polski skład bławatny

Na sezon wiosenno-latowy
polecamy w wielkim wyborze po cenach bardzo umiarkowa

nych lecz stałych

Materie wełniane na suknie, czarne i kolorowe
w wyrobach najnowszych.

Jedwabie czarne i kolorowe,
Firanki — Kobierce,

Materye meblowe, Płótna, Słotowiznę, płócienka na pościel,

PF" Kołdry watowane “W
Bieliznę męzką — Krawaty — Flanele

Na życzenie wysełamy próby na prowincyą.

J. & T. KAMIEŃSKI,
skład bławatny i fabryka bielizny męzkiej
Poznań, Stary Rynek 73, dom Banku Przemysłowców.

l’ilia: Żnin, ulica Poznańska. (131)

■q o Á o b r u z o J p o d 73

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WflW, PEACflTT,
Siepraemakalae płachty,

polecaj ą
aa kcaic

(165)

Z dniem dzisiejszym^obejmuję fabrykę wyrobów 
miedzianych i mosiężnych ^sównież lęjarnią 
dzwonów po ś. p. K. Łcporowskimji prowadzić ta
kową będę pod firmą; (228)

J. Ziółkowski
dawnićj R. Leporowski. Poznań.

Polecam

Aparaty gorzeinicze
najnowszego systemu, odznaczające się prędkiem i dobrem od
palaniem zacieru, również trwałością i taniością. Świadectwa 
polecające aparaty w ostatnich. 11-tu latach w mojej fabryce 
w Jarocinie budowane, oraz rysunki i kosztorysy przesyłam na 
życzenie bezpłatnie. Wszelkie zmiany aparatów i reparacye 
wykonuję akuratnie i w jak najkrótszym czasie.

Poznań. — Jarocin.

Wszelkie wody mineralne
najświeższego nalewa.

oraz (202)

sole i ługi do kąpieli
poleca

R. Barcikowski.

Orłowski I Sp.
Hrabię konne

systemu Tigra i Hollingswor- 
tha w niedoścignionem wy
konaniu, tudzież (1648)
przetrząsacze siana
podwójnie działające z ruchem 
naprzód i wstecz,

Oryginalne żniwiarki Waltera A. Wooda
od zżęcia koniczyny, trawy i zboża i do wiązania snopków,

Sieczkarnie do zielonej paszy najnowszej konstrukcyi.
Prasy do zielonej paszy

działające automatycznie — oryginalne Lindenhofskie, polecają

Bracia Lesser w Poznaniu
ulica Mala Rycerska nr. 4.

został świeżo zaopatrzony w doborowe meble własnego, 
a nie fabrycznego wyrobu, w całkowite wyprawy i urzą
dzenia domowe; między temi jest kompletne czarne 
urządzenie salonowe tanio do nabycia. Lustra w ró
żnym gatunku (skromne i salonowe); meble wyściełane, 
kanapy i fotele do spania w wielkim wyborze są za
wsze na składzie. Materace wszelkiego rodzaje wy
konuje się w przeciągu 24 godzin. (1710)

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 11.

Garnitury stołowe z białój i kolorowój porcelany i ang. fajansu, 
Serwisy do kawy, Garnitury do mycia, Szkło stołowe 1 deserowe

krajowe i zagraniczne, (132)
Lampy stołowe, wiszące 1 noene pod gwarancyą dobrego palenia, 
Alfenldę stołową „Christolla", .
Podarki ślubne i okolicznościowe metalowe i majoliki poleca w najwię

kszym wyborze speeyalny skład porcelany, szkła 1 lamp

B. Sznlczewskiegro,
Plac WRhelmowski nr. 10. (naprzeciw teatru miejskiego.)

Z* Redukcją odpowiedzialny Masław Zroorski z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Wróciłem z podróży.

Dr. Poper
specyalista (226)

w chorobach nerwowych,
Św. Marcin nr. 74.
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poleca Bom. Wapno 
poczta i stacya kolei. (21e)
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